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TY G O D N IK  IL U S TR O W A N Y  
po św ię co n y s praw om  Ludu P olskiego 

W ychodzi co 'n iedzielę

k e d . i A rn u .: krak ów , K arm elicka 29. tel. 3012  
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : C a ła  s tr .  :&  z ł. -  p ó ł s ir .  80 z ł. ćw ie rć  
a tr .  40 z ł .  s tr .  ó se m k a  20 W  te k ś c ie  2 r a z y  d ro że j. Z a  w iersz  

m ilim . 30 g r .  d ro b n e  5 g r .za  s ło w o , n a jm n ie j 3 zł-
j i o n t o  c z e k o w e  w P . K . u, .Nr, 4Uti.bUU

owy atatf posła Futłia.
Z n a n y  z g łośne j  s p ra w y  d zw onów  —. 

osław iony wójt- -.poseł P u te k  po porażce  jak ie j  
doznał zi . s t ro n y  w ładz  cyw ilnych  — p o d r a 
żn io n y  rzu c o n y m  n a ń  i iM iid y k te m  kośc ie lnym , 

jjz u p o rem  m a n j a k a  rozpoczął nowe p o d k o p y  pod 
is tn ie ją c e  p r a w a  i p re ro g a ty w y  .K ośc io ła  ka to -  
iii k iego wifPolsce.

W  obłędzie n ie n a w iśc i  do w szystk iego  co k a 
to lick ie  i co m a  ja k ą k o lw ie k  styłcznosć* z k a to 
l ick im  k u l te m  ro l .g . jn y m , d em ag o g  ten  w ysili ł  
sw o ją  m a łą  m£o igencję  n a  z resz tą  z u p ę łn ie 'n ic  
o ry g in a ln e  pomysł^?'' '. '

' g a z e t y  donoszą  że. w y s tąp i ł  on z n o w y m  p ro 
jek tem  w s p ra w ia  f in a n s o w a n ia  b u d o w y  i k o n 
se rw ac ji  b u d y n k ó w  kośc ie ln y ch  i pa ra f ja lnyc tf*  
i że te n  p ro jek t  p o d k o m is ja  s e jm o w a  w y ło n io n a  
p rzez  k o m is ję  adnii-nistr. u zn a ła  zSii p o d s taw ę  
d la  dalszych  ob rad .  \\ p ro jekcie  sw o im  p rz e w i
du je  poseł P u te k  o p o d a tk o w a n ie  p a r a f j a u  ty lko  
w ówczas, g d y  chodzi o b u d y n k i  kośc ie lne  (ko
ściół, kap lice  i t. p.), n a to im a s t  :.'óhće ich  zwolnić 
od w sp ó łd z ia ła n ia  w lm dow ie  i u t r z y m a n ia  b u 
d y n k ó w  p a ra f ja ln y c h  (gospodarczych  m ie sz k a 
n iow ych, p łehąn ji  i t. p.).

N ie jeden  w ło śc ian in ,  dow ied z iaw szy sy ę  o ty m  
p ro jek c ie  rozczuli się P u tk o w ą  tro sk liw ośc ią ,  
o ch łopsk ie  k ieszen ie ,  a le  większość, w k tó ry ch  
nie w ygasło  jeszcze poczucie p ra w n e  i obow iąz
ku  społecznego, k tó ry c h  w ia ra  i uczciw ość  nie 
kończy  się lam , gdzie  zaczy n a  s ię rp ien iądz , spo
s trzeg ą  Wj tej rzek o m ej  t ro sk l iw o śc i  c h y t r ą  i p la 
nową robotę , a  racze j u s i ło w a n ie  w zn o w ien ia  
tej akc ji ,  p rzy  k tó re j ,  z pow o d u  zbytn iego  tu p e 
tu, pow in ę ła  m u  się p a rę  m ies ięcy  te m u  noga. 
Nie w iem  czy p. P u te k  zn a  te  s łow a  ew ange lj i :

„Uderz w  p a s te r z a  a  ro z p ró sz ą  się owce", ch y b a  
je zna, ho k ośc io łem  z a jm u je  się zaw odow o n ie 
m al — a  gdy  ich  n ie  zna, to  j e d n a k  z c a łą  k o n se 
k w e n c ją ,  k a ż d y m  czynem '' ' u d e rz a  w  p o d s ta w ę  
relig ji  k a to l i ik ie j ,  w jej o rg an izac ję  w idom ą, 
w Hucliowdeństw oi

N ieajrozchodzi się t u  o to, czy w ieś w y b u 
duje ,  4ży też  nie , k s ięd zu  p leb an ję ;  ho to  już  
rzecz jej R u m ie n ia ,  jej a m b ic j i  i poczucia '^obo
w iązku . K a p ia n  będzie.' g łosił  w  koście le  n a d a l  
ow angelję , chp.okniu n a  g łowę w  d o m u  będzie 
k a p a ło  z p o w a ły ;  a le  czyj;łp a r a f ja n in ,  k tó ry  wie, 
ż e rn ie  sp e łn i ł  w ob eć^p as te rza  swego ob o w iązk u  
m a te r ja łn e g o  tak ,  j a k  ten  wobec niego sp e in ia  
obow iązek  k a p ła ń s k i  a  n ie  o dczuw a  w y rzu tó w  
sm nien ia j j jczy  — p y ta m  — ta k i  p a r a f j a n in  jest  
n a p ra w d ę  d o b ry m  k a to l ik ie m ?  Osądźcie! B u d o 
w a kościo łów  w sp ó ln y m  w ysiłk iem s-gm iny  czy 
p a ra ł j i ,  t r o s k a  o p leban ję ,  k tó ra  przecież nie 
jest w iasnoscią .i .dz iedziczną  księdza , '-a le  p a ra f i i  
i spo łeczeń s tw a  ka to lick iego , n ie m a  n a  celu  do
b ra  tego k s ię d z a  i jego w ygód,[adyż  to jeszcze nie 
dos ięga łoby  ce lu  — a le  w te n  sposób, ten  w ys i
łek  w sp ó ln y  usp o łeczn ia  wieś, c |y  paijąfję, da je  
jej zbożny cel, w k tó ry m  n ie m a  korzyśc i m a 
te r ia ln y c h  i w  t e n  sposób u s z la c h e tn ia  spo łe 
czeństw a. .Tak ta k i  w sp ó ln y  w ysiłek  u sz la c h e 
t n i a  cz łow ieka  w ie m y  z przykładow e

Id ź m y  n a  wieś, gdzie  kościół w s p a n ia ły  — go
d n y  nazw y  p rz y b y tk u  BożegoHn zobaczym y, że 
ludzie, k tó rzy  do k o n a l i  tego czynu ofiary , są  lep
si niż inn i ,  że ży ją  ze spbą zgodniej,  bo b y ła  bo 
daj je d n a  chw ila , w k tó re j  jednoczy ła  ich  je d n a  
m yśl  i jed en  w zn ios ły  cel.
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Kto wie j a k b y  w y g lą d a ła  dziś E u ro p a ,  gdyoy  
k a to l icy zm  w średniowiecf-b  nie zap rząg ł  te s u 
row e jeszcze s iły  lu d zk ich  m a s  do w znoszen ia  
w s p a n ia ły '®  św ią ty ń  g o ty ck ich  — do b u d o w y  
p o d z iw ia n y c h  dziś jeszcze k a te d r ,  w k tó ry c h  
sz la c h e tn ia ł  dziki jeszcze G e rm a n in  S łow ian in  
czy F ra n k .

Ale to  s t ro n a  filozoficzna i w y ch o w aw cza  tej 
s p ra w y  - są  jeszcze inne , bliższe n a m  pow ody, 
k tó re  s k ła n ia ją  w ieś  n a sz ą  do o f ia r  na rzecz 
w szystk iego  co m a  ja k ą ś  d a lsz ą  lub  b l iższą  sty- 
czość z k u l t e m  re l ig i jnym .

A to je s t  p ro s ta  uczciwosu?®
Przecież  w iem y, że p a ń s tw o  dzisiejsze, Klioo- 

by l a k  n. p. i u  nas, d ba  o sw oich  u rzędn ików 7 
i gdy rozpoczął się po wrnjnie g łód m ie s z k a 
niow y, b u d u je  d la  n ich  d o m y  m ieszk a ln e ,  w ie 
m y, że w łaśc ic ie le  f a b ry k  i różne  p rzed s ięb io r
s tw a  h a n d lo w e  d la -sw o ich  lu n k c jo i ia r ju sz y  i ro 
b o tn ik ó w  w znoszą gm achy .

D lacze^óżby więc t a k a  o rg a n iz a ja  ja k  para  - 
f j a  n ie  clbala o w ygo d y  sw ego p rz e w o d n ik a  d u 
c h o w e g o ? 'B y łb y  to w s ty d  d la  pa ra f j i ,  g d y b y  jej 
k s ią d z  m ie sz k a ł  w o b d ra p a n y c h  m u r a c h  w a lą 
cej się p leban ji .

Nie je s t  jeszcze 1ak zle u  pas. W ieś  p o lsk a  
zbyt k o c h a  sw oich k a p ła n ó w , by jej, o b raża jący  
h o n o r  ch łopski,  w n io sek  PutKa nie  oburzył. 
Nie o p ien iądze  chodzi, a le  o ręcle, k tó re  w y c ią 
g a ją  się w7 rzek o m ej  Tch obronie ,  ręce  człow ie
ka  bu rzącego  już  od ła t  w ia rę  w7 ch łopsk ich  d u 
szach, k tó rego  k a ż d e  posun ięc ie  m a  n a  celu 
z-mniejszenie w7p ły w u  religji ka to l ick ie j  n a  m a 
sy chłopsk ie .

W ie  dobrze  w ó jt  z Choczni, że K siądz  z o b 
d ra p a n e j ,  nędzne j  p le b a n j i  n ie  w zbudzi we wsi 
sza c u n k u ,  choćby tego ludzk iego  •— zwykłego, 
bo już  ta c y  je s teśm y , że j a k  kogo w idz im y, t a k  
o n im  sądz im y. W ie  p. P u te k ,  że chłop, k tó ry  
po ża łu je  p a r u  z ło tych  raz  n a  50 la t  n a  p leban ję ,  
^ c j ś n ie  ró w n ież  sw o ją  sak iew kę ,f' gdy  p rzy jdz ie  
m u  dać  n a  kościół,  a  p. P u te k  p rzecież  do tego 
dąży ,i t r a f i a  n a jp ie rw  do n a jn iż sz y c h  lu d zk ich  
in s ty n k tó w , do chciwości,  by  przez n ią  w p ro w a 
dzić eh lp p a  w m ro k i  zupe łnego  so b k o s tw a  i n ie 
w ia ry ,  z k tó ry c h  to b io rą  począ tek  w szelkie  
p rzew ro ty  społeczne  z n ie o d łą c z n ą  od n ich  n ę 
dzą  i zb rodnią .

M. Sabatow icz,

Na emigracji.Oświadczenie Naczel. Sekreta
rza P. S. L. Piasta p. Dzendzla.

P r a s a  co d z ienna  p o d a ła  o s ta tn io ,  że w y s tą p i 
łem  z P. S. L / P i a s t ,  p rze szed łem  do B e z p a r ty j 
nego B lo k u  W sp ó łp racy  z R ządem  i t. p.

D la  ścis łośc i w y ja śn ia m , że ze s t ro n n ic tw a  
P . S. L. P ia s t  n ie  w y s tą p i łe m  i n ie  m a m  z a m ia 
r u  w ys tąp ić .  Ę w a ż a łe m  ty lko  za s to sow ne  nie 
p o d p o rz ą d k o w a ć ’, się p o s ta w io n e m u  u l t im a tu m  
przez P re z y d ju m  Z a rządm -G iów nego  P ia s t a  — 
ab y iń  w ycofa ł s ię 'z  p ra c y  w Z w iązk u  Młodzieży 
Ludów ej z tego pow odu , że p rezesem  tego  Z w iąz 
k u  zos ta ł  pose ł P r  K aro l Po lak iew icz .

S ta n ą łe m  n a  S tanow isku ,  że p r a c a  w śró d  
m łodego  p o k o le n i a , wsi o tak  o lb rzym ie j  don io 
słości d la  P a ń s t w a  i r u c h u  ludowSŚo, w in n a  
sk o n c e n tro w a ć  w szy s tk ich  lu d z i 'c z y n u  bez wzglę 
d u  n a  p rz e k o n a n ia  p a r ty jn e ,  byle  ty lk o  ci m e to d  
p a r ty jn ic tw a ,  o raz  ro bo ty  p a r ty jn e j  n a  g r u n t  
p ra w n y  w'śrócF m łodz ieży  nife w nosili

Z a rz ą d  P ia s t a  s t a n ą ł  n a  inne j  p la t io rm ie .
M ając  w ięc  do w y b o ru  d a ls z ą  p ra c ę  jak o  Se

k r e ta r z  N acze lny  P ia s ta ,  w'śrócł ty ch  obecnie 
s fe r  k ie row niczych ,  k tó re  sk łócone  m iędzy  soba  
w p ie rw sze j  l in ji  p rzew ażn ie  w ia sn y  in te re s  m ia  
ły  in te re s  n a  o k u  — a  p r a c ą  m iędzy  m ło d y m i — 
k tó ry c h  u w a ż a łe m  za  w s k a z a n e  ja k u a j ry c h le j  
u w o ln ić  od z g u b n y ch  m etod , s to so w a n y c h  przez 

. n ie k tó re  jed n o s tk i  w P ia śc ie ;  w y b ra te m  p racę  
z m łodym i.

I to  s ta ło  się p o w o d em  a ta k ó w  n a  j in ie .
D zendzel.

R o d acy  n a s i  za o ceanem  b u d u ją  powoli, lecz 
stale, j a k ą ś  n iby  f ilję  P o lsk i  n a  n iezm ie rzo n y ch  
o b sza rąch  A m ery k i ,  począw szy  od B ra z y l j ł  —  
a  kończąc  n a  K anadz ie .

Ż a łow ać  tyJko należy , że to  o sad n ic tw o  n a 
sze je s t  ro z s ian e  w t a k  w ie lk im  obszarze . Z cen 
t ra l iz o w a n ie  go w  je d n e m  p a ń s tw ie  byłoby  ze 
w szech  m ia r  pożądane', za rów no  ze w zględów  
ekonom icznych , j a k  i po li tycznych .

W o s ta tn ic h  czasach  główmy p r ą d  em ig racy j-  
jn y  zw rócił  się k u  K anadz ie .  Rozległe te r e n y  ro l 
ne środlcow'ych prowdncyj A lberta , S aska tc l ie -  
w a n u  i M anitoby , ró w n e  pod  w zg lędem  o b sza ru  
połow ie E uropy ,  czeka ją  se tek  i m il jo n ó w  r ą k  ro 
boczych.

P o lsk a  e m ig ra c ja  ro z s ia d ła  się szeroko  n a  
ty c h  ła n a c h ,  z ach o w u jąc  język, re l ig ję  i t r a d y 
cję k r a j u  rodz innego.

O gółem  w K a n a d z ie  za m ie sz k u je  około pół 
m i l jo n a  obyw7a te l i  po lsk ich , w  tern 100.000 P o 
laków , ‘350.000 R u s in ó w  i 50.000 żydów. Obecnie 
e m ig ra c ja  do K a n a d y  z k a ż d y m  ro k ie m  w z ra 
sta . W  c iąg u  10 m ies ięcy  b. r. w y jech a ło  ta m  
około 25.000 P o lak ó w .

K a n a d a  p o trzeb u je  ty lk o  i w yłączn ie  ro ln i 
ków.

P o  dw u, t rz e c h  la ta c h  p ra c y  n a  cudzej fer
m ie, p rzybysze  ci z ła tw o śc ią  p rz e c h o d z ą  n a  w ła 
s n ą  gospodarkę .

Z pośró d  e m ig ra n tó w  p o lsk ich  51 p ro c  p o s ia 
da w ła sn e  g o sp o d a rs tw a ,  k tó ry c h  obszar w ynosi  
p rzec ię tn ie  od 100 do 290 m orgów .

R oczny dochód  w a h a  się w  g ra n ic a c h  od 
1.200 do 2.400 do la rów .
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BŁOGOSŁAWIENI 
K T Ó ■ Z Y 
S k II C H A ]  A

E w angelja:
W on czas J a n  us łyszaw szy  w w ięz ien iu  dzie

leń. C h rys tu sow e , pos ław szy  dw óch  z uczniów' 
swy.icłi. rzek i m u :  T yś jest, k tó ry  m a ^  przy jść ,  
ef$li in.nęgo c zek am y ?  A o d p o w iad a jąc  J e z u s ,’-? 
rzekł i i n : .Szedłszy, odn ieśc ie  Janowu coście s ły 
szeli i w idzieli:  ślepi widzą, ch ro m i chodzę,, t r ę 
dow aci byw-ają u rzyszczen i ,  g łu s i- s ły szę ,  u m a r l i  
z m a r tw y c h w s ta ję ,  ubo g im  Ewarrgelję  o p ow ia 
daj*} : a b łogosław iony  jes t  k tó ry /s ię  ze m n ie  n ie  
zgorszy. A gdy.O rd odeszli, poczęł Jezus  m ó \ ®  
do rzesz  o Ja n ie :  Coście wyszli n a  puszczę w i
dzieć? Irzcinę c h w ie ją c ą  sieiSHal w ia t ru ?  Ale 
coście*:.-wyszli widzieć? C złow ieka  w  m ię k k ie  
sza ty  obleczonego? Oto k tó rzy  w m iękk ie  sza ty  
się obłuczą, w d o m ach  k ró lew sk ich  są. Ale coś1?, 
citi wyszli  w idzieć?  P ro ro k a ?  Z a is te  p o w ia d a m  
w am . i więcej niż ĆP.roroka: Bo ten  jest, o k tó 
ry m  nap.isa:no: > o to  j a |  p o s y ła m  a n io ła  mego 
p rzed  obliczom t\ o.ini, k tó ry  zgotu je  drogę  tw ę  
przed  tobą.

Obrzędy Uszy św.
5. K sięgi liturgiczne.

Księgi l i tu rg iczn e  p o d a ją  p o rz ą d e k  i sposób 
o d p ra w ia n ia  nabożeństw . N a p rz ó d  M szał. Mszał 
za w ie ra  n a  w stęp ie  n a u k ę  o b rzęd ach  Mszy 

B w ., da le j  m o d li tw y  i  w y ją tk i  z P i s m a  św. d la  
od czy ty w an ia  p rz y  o d p ra w ia n iu  Mszy św. w ca 
1} m r o k u  koś* |e]nyrn . R ytu ał z aw ie ra  obrzędy 
1 m o d li tw y  prz.y u d z ie la n iu  S a k ra m e n tó w  św., 
s a k ra m e n ta l jó w  i b ło gos ław ieńs tw . P on tyfik a ł 
poda je  m o d li tw y  i obrzędy, ją k ie  sp e łn ia  b isk u p .  
Brew iarz j,est to ks ięga , z łożona z 4 części, za
w ie ra jąca  o b o w i ą z k o w i  m o d li tw y  kap ła tn sk ia^  
Brew arz jest, podz ie lony  wed 1 ug ficz te recb  p ó r  
roku .  B re w ia rz  o d m a w ia ją  codziennie  k a p ła n i  
Świeccy i zakonn i.  O be jm uje  on M a tu t in u m  (Ju 
t r z n i ę ^  L a u d e s  (Pochw ały),  P r im ę ,  Tercję , Sek- 
stę, Nonę.(jjraŚ&zpory i K om pletę .  O dm ów ien ie  
całego brew-jarza n a  dz ień  p rzeznaczonego  w y 
m ag a  przeszłotgoćlzinę czasu. Zgrzeszyłby k a p ła n  
k tó ry b y  nie odmótoił b rew ia rza .  K s ią ż k a , .z  k tó 
rej k a p ła n  p rzed  k a z a n ie m  o d czy tu je  w y ją te k  
7. k tó re jś  E w an g e l j i ,  n a z y w a  się E w an gelią  
Ś p iew n ik  zaś, z k tó rego  k a p ła n i  i o rg an iśc i  
śpiewają, p ieśn i  l i tu rg iczne , n a z y w a  się kancjo
nałem .

Druga niedziela Adwentu.
Mat. 11, 2 10.

(i. Język liturgiczny.

Kościół k a to l ic k i  u ż y w a  w n a b o ż e ń s tw a c h  
języka łaciń sk iego  choć zezw ala  się n ie k tó re  
n a b o ż e ń s tw a  w języ k u  o jczystym . Kościół postę- 
pu j« * p o s l i ig u jąc  gię język iem  ła c iń s k im  m ądrze .  
P rzedew -s /y s tk iem  przez s to so w an ie  jednego  języ 
k a  w y ra ż a  i u t r w a la  jedność K ościoła pow szechne  
go. K a f t n  ka to l ick i ,  w ja k ie m k o lw ie k  niiejjscu 
n a  k u l i  z iem sk ie j  się znajdzie , m oże w  języ k u  
ła c iń sk im  odprawdć Mszę św. C h rz e śc i ja n in  — 
choć się zna jdz ie  w obcym  k ra ju ,  m oże w y s łu 
chać  M szy św. tak ,  j a k  w sw o im  k r a j u  i w sw o
jej pa ra f j i .  P rzez  w sp ó ln y  język  tw o rz ą  c luze- 
śc i jan ie  jakby  jed en  n a ró d  i je d n ą  rodz inę  n a  
ku li  z iem sk ie j .  Z R zym u, gdzie  je s t  s to l ica  chrze 
ścijaństw-a z rac ji  S tolicy kto. P io t r a  Apostoła , 
wdaje n a ro d ó w  przy ję to  w iarę .  P rzez  u ż y w a n ie  
języka  łac iń sk ieg o  o k azu je  się w dzięczność  d la  
Rzym u, s k ą d  przyszło  św ia tło  p raw d z iw e j  w ia 
ry i m ożność  zbaw ienn i się. Języ k  ła c iń sk i  p rz e 
s ta ł  już  d a w n o  b y ć ’ ję zyk iem  n a ro d o w y m , D a w 
nych Bzy,mian już  n iem a . Ic h  p a ń s tw o  u p a d ło  
w V. wdeku po Chr. R esz tk i  R z y m ia n  p o m ie sz a 
ły s i ę  z in n em i n a ro d a m i .  N a  g ru z a c h  p a ń s tw a  
rzym sk iego  p o w s ta ły  in n e  p a ń s tw a  i o s iad ły  i n 
ne na rody , używ-ające sw o ich  w ła sn y c h  języków. 
Język  łac iń sk i  „est wdęc język iem  m a r tw y m  i n i e 
u lega zm ian o m , j a k  inne  języki. Toteż i m o 
d l i tw y  w języ k u  ła c iń s k im  ułożone, m a ją  zaw sze 
to sam o  znaczenie . W .re ł ig . j i  ka to l ick ie j  jest 
wiele ta je m n ic  i powutgi. N iez rozum ia ły  p ro fa 
nom  język  ch ro n i  ta je m n ic e  Eśw. od zn iew ag  
i s z y d e rs tw  i w z m a c n ia  u c z u c ia  re l ig i jne .  Z re 
sz tą  jirzy M szy św. i ob rzędach  k a p ła n  rozm aw  ia  
z Bogiem , a nie z ludem . Z anosi  m o d li tw y  w i- 
m ie n iu  lu d u .  S tą d  n ie  p o t rz e b u je  używ'ać języ k a  
łudowd- z rozum iałego . W k o ń c u  język  ła c iń sk i  
c iąg le  p rz y p o m in a ,  że w R zym ie  je s t  n a m ie s tn ik  
C h ry s tu s a  P a n a ,  pap ież , g ło w a  Kościoła . To 
zaś, co je s t  po trzeb n e  w ie rn y m , Kościół d o s ta 
teczn ie  t łu m a c z y  i g łosi w  jęz y k a c h  n a ro d o 
wych. (c. d. n.)
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KICH M IASTA KRAKOW A.
Z a rz ą d  d iecez ja ln y  L ig i K ato lick ie j  a r c h id ie 

cezji k ra k o w s k ie j  zo rg an izo w ał  w n iedzie lę  25 
b. m, p ie rK sze  zeb ran ie  w sz y s tk ic h  k a to l ic k ic h  
s to w a rz y sz e ń  m ia s t a  K rak o w a , p a  z eb ran ie  przy  
był ró w n ie ż  k s ią ż ę  m e t ro p o l i ta  Sap ieha .

Z e b ra n ie  zag a i ł  p rezes  I .igi O kręgow ej p  inż. 
Edw7a rd  Mianowski.

Po  n im  za b ra ł  g łos ks iążę  m e tro p o l i ta  S a p ie 
ha , ośw iadcza jąc ,  że do z e b ra n ia  t.ego p rz y w ią 
zu je  w ie lk ą  wagę. K a to l ik ó w  z o rg an izo w an y ch  
je s t  w’ K rak o w ie  p o n a d  30.000 w b lisko  150 s to
w a rz y sz e n iac h  ka to l ick reh .  O kręgow a  L ig a  K a
to l ic k a  w K rak o w ie  nija być ty m  c z y n n ik iem  — 
k tó ry  v s p ra w a c h  ogó lnych  będz ie  d a w a ł  in i 
c ja tyw ę  do d z ia ła n ia  w zg lędn ie  do obrony-, lcatos 
lickiej. Z rzeszen ia  m u s z ą  się w szy s tk ie  akc ji  
p o d p o rząd k o w ać ,  co w cale  n ie  oznacza, ja k o b y  
L ig a  K a to l ic k a  m ia ł a  z a m ia r  w czem ko lw iek  n a 
ru sz a ć  lub  m ieszać  się w a u to n o n i ję  poszczegól
n y c h  z rzeszeń  K ato lick ich . N iech  w szy s tk ie  ro 
sn ą  w p ra c y  i lięzpie, a le  d la  żywszego tę tn a  
ak c j i  ka to l ick ie j  koniecznen^I jes t  pew nego  ro 
d z a ju  ogólne k ie ro w n ic tw o . K toby się t e m u  k ie 
ro w n ic tw u  n ie  podda ł ,  m u s i  się z o rg a n iz a c ją  
k a to l ic k ą  pożegnać .

Inż. E. M ian o w sk i  om ów ił  n a s tę p n ie  s to su  
n e k  o rg an izacy j  k a to l ic k ic h  do Ligi Okręgowej, 
n a d m ie n ia ją c ,  że L ig a  K a to l ick a  w y ty cza  sobie 
szerok i p la n  dzia ła lnośc i ,  nie uchy la jącsędę  
w  p rzyszłośc i naw et od r u c h u  b u d o w lan eg o  d la  
b iednych .

P o  sze reg u  p rz e m ó w ie ń  rezo luc je  w y ra ż a ją  
w dzięczność prezesow i R ady m in istrów  Dr. Ka
zim ierzow i B artlow i — za jego ok óln ia  z grud
n ia  1926 roku w  spraw ie ćw iczeń  relig ijn ych  
kato lick iej m łodzieży szkolnej — przyjęty przez 
całe społeczeństw o k ato lick ie  z praw dziw ą ra
dością.

Z e b ra n i  w y r a ż a ją  p rz e k o n a n ie ,  że W y so k i  
R ząd  w  ob ron ie  p ra w  k a to l ick ie j  lud n o śc i  nie 
cofnie się z obranej^ d rog i i n a d a l  p r a w  ty c h  u- 
ro szczen iam i n iep rzy jac ió ł  K ościo ła  i O jczyzny 
b ron ić  będzie.

VI SPR A W IE ZASTAW U ROLNICZEGO.
W y d a w a n ie  pożyczek  pod  z a s ta w  ro ln iczy  

w chodzi  pow oli  w żyeię^ s ta n o w ią c  znaczną  u l 
gę dla pozbaw donych p rzew ażn ie  k a p i t a łu  ob ro 
tow ego ro ln ików . Je d n a k ż e  o trz y m a n ie  pożyczki 
u t ru d n io n e  jes t  n ięcó kon iecznośc ią  poczyn ien ia  
odp o w ied n ich  zap isów  w sp e c ja ln y m  re je s trze

sąiiów pokoju .  T ym czasem  sąd y  p o k o ju  w w ie 
lu m ie jscow ośc iach  l e je s t r a c i i  do tychczas  jesz
cze nie d o k o n y w u ją ,  tlmnarząc»<się b ra k ie m  p o 
trz e b n y c h  do tego S -iąg . Zw iązek  o rg an izacy j  
ro ln iczych , w ychodząc  e s łu sznego  założenia, że 
zas taw  ro ln iczy  należy u p rz y s tę p n ić  co rychle j,  
wystosowmł w tej sp ra w ie  m e m o r ja ł  do pi.Prnin. 
sprawdedliw ości.

POŻAR KOŚCIOŁA NA ŚLĄSKU
Jedno  z p is m  w a r s z a w s k ic h  donosi, iż w 

miejjięow.Óści W ie rk la n y  Dolne, p o w ia t  R ybn ik ,  
woj. ś ląsk ie ,  sp ło n ą ł  doszczętn ie  cały  kośció ł 
d re w n ia n y  pochodzący  z X V II  w ie k u  P o ż a r  
w y b u ch ł  w  z ach ry s t j i ,  rozsze rza jąc  się g w a ł to w 
nie ob ją ł  c a łą  św ią tyn ię .  Spłonęły w szys tk ie  
obrazy  i p rzy b o ry  do n ab o żeń s tw a ,  jjśzkody w y 
noszą  200 tys. złotych.

DOM LUDOW Y „W ISŁA" W  KRAKOW IE. 
P ierw sza  P olsce fundacja  d la em igrantów  

i lu d n ości w iejsk iej.
W obecK 'zaprow adzenia  u s taw o w eg o  p r z y m u 

su ubezpieczen iow ego  w Polsce, pow s ta łe  w ro 
ku 1909 L u d o w e  T o w arzy s tw o  W z a je m n y c h  
Lbezpiejlźeń „ W is ła "  w K rakow ie ,  zostało  z l ik 

w id o w a n e .
to w a rz y s tw o  to p ra c o w a ło  z w ielk im ,apożyt 

k ien i  d la  d o b ra  m a ło ro ln e j  ludnośc i  wdejskiej 
i p r a c a  jęgo s p o tk a ła  się z p o w sz e c h o e m  u z n a 
niem .

L ik w id a c y jn e  w a ln e  Z grom adzenie  T ow a  ' 
rzys.twra  TJbezpieCzęh „W is ła "  p o s tan o w iło  aby  
pozosta ły  po l ik w id a c j i  m a ją te k ,  złożony z 2 
pięfrowmgo narożriego d o m u  p rzy  ul. Radziw ił-  
łow^sfciej 23, z ru c h o m o śc i  i pewniej go tów ki 
p rzeznaczyć n a  w ieczys tą  fu n d a c ję  pod  l jazw ą 
„Dom L u d o w y  „Wiślaffl w K r a k o w i e ^

Celem tej fu n d a c j i  jes t:  ud z ie lan ie  gościny 
i noclegów p rze jeżd ża jący m  przez  K ra k ó w  em i
g r a n to m  i r e e m ig ra n to m  p o lsk im , tu dz ież  p o 
m ieszczen ie  d la  T o w a rz y s tw  społcojfiiych i in- 
u d z ie la n ie  gośę iny  1 noclegów  'Polakom-^ p rz y 
bywającymi do K rakow 'a  n a  zjazdy, k u r s a ,  zg ro 
m a d z e n i a ^  w ycieczk i itp., o c h a ra k te rz e  spo- 
łe ę ż u y ń j? '!o św ia to w y ^  i g o sp o d a rczy m ; udz ie la-  
m a ją c y m  siedzibę w:- Krakowioi - k tó ry c h  s t a tu t  
m a  n a  celu  S z e r z e n i e  w ś ró d  lu d u  w ie jsk iego  
pow szechnej  o św ia ty  o raz  w iedzy  ro ln iczej 
i ogólnej o raz  u d z ie lan ie  p o m ieszczen ia  p rz e d 
s ięb io rs tw om , k tó re  z a jm u ją  się w y d a w n ic tw a 
m i d ru k o w a n e m i  i obrazkow em i,  s je rz ą c em i  
w śró d  lu d u  w ie jsk iego  o św ia tę  i w iedzę lub  za - 
i n u ją  się o rg a n iz a c ją  r u c h u  l.ąinigracyjego, p rz e 
m y s łu  ludowrego lub  ty m  podobnych .

F u n d a c j a  może e w e n tu a ln ie  p rzed s ięb io r  
s tw a  te  p ro w ad z ić  n a  w ła s n y  r a c h u n e k ,  p rzy  za 
c h o w a n iu  p rzep isó w  p raw a .
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Kio szumi u nas ciomnotę i zahnbon?
Testem p ro s ty  chłop żyjąojjj z roli — S ie  u- 

czylcm się w ża d n y c h  szkołach , a łe  c h w a ła  Bogu 
ouzy m a m  b y s tre  a i rozsądek  zd row y  choć 
i ch łopsk i

N a s łu c h a łe m  się n ie raz  po w iecach , jak  ró ż 
ne P u tk i ,  Dąbsby, W a le ro m  Smoły. S tap iń ścy  
i Dzicłuchy o p lu w a ły  p łu g a w e m i sw o jem i m o w a 
m i i n a sz ą  św ię tą  w ia rę  i Kościół katołic.ki a 
n a jw ięce j  to  już  ten  rd z e ń  K ościo ła  n a sz e  D u 
ch ow ieńs tw o  i m y ś la łe m  sobie, że to  jacyś  o k ru t  
n ie  pos tępow i p a n o w ie  k tó ry m  już an i  P . Bóg nie 
z a im p o n u je  i chcą w edle  ś ^ e s o  m n ie m a n ia  n a 
ród k u  te j  now ej re lig ji ,  co s ię - :m a te r ia l izm em  
zwie, naw ró c ić  m ów iąc  m u  że bog iem  jego jest 
pe łny ; b rz u c h  i p ięść  s ilna.

W  in n y c h  k ra ja c h  to  podobno jest t a k a  m o 
da, że r a d y k a ł  zwalcza re l ig ję  odw ażn ie  i każdy, 
czy chłop, czy ro b o tn ik  wie k to  on jes t  i  jeś li  s a m  
ra d y k a ł  i n ied o w ia rek ,  to go s łucha ,  a jeśli w ie 
rz ą c y  i k a to l ik  to  goni go precz.

Z daw ało b y  się, że i n a s i  ra d y k a l i  i n ie d o w ia r  
ki p o s tę p u ją  t a k  sam o  a ty m czasem  z tego  co 
czy tam  w  g a z e ta ch  i co s ły s /ę  z p r a w a  i z le
wa, to  widzę, że mają. oni sw oisld , ja k iś  dziwmy 
sposób zw alczan ia  re l ig j i  zabobonem .

W iem yt p rzecież  dobrze, że p a n o w ie  ci zw a l
czając  nasze  o f ia rn e  i k o ch an e  p rzez  lud  D u ch o 
w ień s tw o  p o n ie ra ią  ró żn y ch  ro z p u s tn y c h  sekcia- 
rzy  ja k  np. m a r ia w i ta  K ow alsk i ,  j a k  H o d n r  a n a  
k re s a c h  gdzią ty lk o  po jaw i się; jaka  g łu p ia  sek 
ta t a m  w ą c h a j  za raz  p o s ła - ra d v k a ła .  Dla, tych  
d em agogów  w znios ła  n a u k a  (Tuwstusa. P a n a  
g łoszona  p rzez  Kościół K ato lick i to - .g łups tw a ,  
a le  różne  o b la k a n e  „M icha łk i"  z L u b e lszczyzny ,  
p lo tące  ni w  pięć n i  w dziewięć, to dop iero  pole 
do p o k a z a n ia  siebie.

A^oże k o c h a n i  b ra c ia  n ic  wiecie o ty m  „Mi
c h a łk u "  to  w a m  opow iem .

Oto n ied a lek o  Lublin , w  .jednej w si jes t  p a ro 
bek, k tó r e m u  n ie  chcia ło  się robić więc poszedł 
na lekk i  chieb i zaczął u d a w a ć  świętego.

W s ta w a ł  w  nocy, m ia ł  w idzenia , p ra w i ł  k a z a 
n ia  do ciem nego, ja k  te  noc.e, n a ro d u ,  k tó r y  za
czął rzu cać  robo tę  a z a m ia s t  do ko śc io ła  szedł 
m ilam i,  aby  s łu c h a ć  cudow nego  „M icha łka" .

U k a z y w a ły  się ja k ie ś  św ia t ła  a n a ró d  ryczał 
z z a c h w y tu  i ro z k u p y w a l  po z ło tym  fo tografie  
„św iętego".

Dopiero przysz li  ludzie  m ąd rze is i ,  w y s łu c h a l i  
jego g a d a n ia  i ośw iadczyli ,  że ,M ichałek"Jiglup- 
s tw a  p lec ie  a  jedno  d rug iego  się n ie  trz y m a .

D otąd byłoby  w szy s tk o  w  p o rząd k u ,  a le  już  
tam  w  t łu m ie  n a  sam y m  p o c z ą tk u  z jaw ili  się 
op iek im o w ieS ró żn y ch  h e rez ji  i zabobonów , r a 
d y k a l i  — posłow ie  ja k  D z iduch  i w ie lu  innych ,  
s ta r a ją c  sie w ziąść  w  '.swoje ręce  tę  c a łą  cudo
w ność i zacząć w  te j  c iem nej m a s ie  sw o ją  ro 
botę.

I  to  iost w ła śn ie  robo ta  n a sz y c h  „W yzw oleń 
ców", .Pu tków  i im p o d o b n y c h  lew icow ych de
m agogów . Religjn p ra w d z iw ą  — czys tą  i B oską  
opluć, zbezcześcić a, p o tem  zac iągnąć  n a ró d  o- 
g łu p io n y  w  bagno  se k c ia rsk ie j  g łupoty , b y  móc, 
7. c iem nym  chłopem  rob ić  co im  sie podoba, oto 
ich sposoby. T ak  jak  zbóie po trzeb u ją  oni c iem 
ności s e k c ia rsk ie j  do swoiego p ro ced e ru  a  s ło ń 
ca* w ia ry  p ra w d z iw e i  stara ją , się zgasić, ho im

- '" a d z a  w  roboc ie  d jabe lsk ie j .
W idz ic ie  w ięc  b rac ia  ja cy  to  sn ci w asi opie

k u n o w ie  z pod z n a k u  , 1 o n ic z v n k i“ i „W yzw ole
n ia "  a  gdy  już  w iecie  to  gońcie  ich z w ąszych  
wsi na cz tery  w ia try .  N aszy m  p rz e w o d n ik ie m  
są  i będą n a s i  Księża i B isk u p i  a  nie ró żn e  g łu p 
k o w a te  M ich a łk i  i ich  z a k ry s ty ja n y  D ziduchy-  
S tap ińscy , P u tk i  i Dąhscy. Józef Litera.

CO P IS Z E  L a/Dci

U roczystość obchodu 10-lecia N iep od leg łośc i 
P olsk i w  P rzem yślu .

S ą  chw ile  w życiu  spo lecznem  pozorn ie  w  so
bie n ic’ szczególnego n ie  mS.jąoe, :są u roczystośc i 
ca łkow ic ie  pozbaw ione  zew nę trznego  p rz e p y c h u  
a je d n a k  tak  pełne dz iw nego czaru , że się o n ich 
cało życie zapomnieć, nie może, Do ta k ic h  chwil, 
do Takich uroczystośc i,  n a je ż a ła  z p e w n o śc ią  ta ,  
k tó r a  o d b y ła  się w k a ż d y m  z a k ą tk u  z iem i po l

skiej, w d n iu  11 XI. b. r. — u ro czy s to ść  ob ch o d u  
10-lecia liŚiepodleglej N aszej P o łs k j  — ro czn ica  
m in io n y c h  dn i  s ław y  o ręża  po lsk iego  — dzień, 
p o n a d  w szy s tk ie  in n e  d la  Po lsk i.

J a k  w ien iec  z k w ia tó w  uw ity ,  tak  m iędzy  in- 
uem i i P rzem y ś l  n ie  sk ąp i ł  se rc a  i e n tu z ja z m u  
swojego d la  M a tk i  O jczyzny, św iadcząc  Jej sw ą  
m iłość, p rz y w ią z a n ie  .i :cześć — taK p ię k n ą  i baT 
w n ą  u roczysto śc ią .

W  d n iu  t a k  o czek iw anym , za ledw ie  z a ś w i ta 
ło, n ie p rz e j rza n e  t ł u m y  ludu  zdąża ły  k u  ś w ią ty 
niom, późnie j k u  ry n k o w i,  by  m ogły  być u cze
s tn ik a m i  owej uroczystośc i.  Nic więc też  dz iw 
nego, że -silniej n iż  k iedy indz ie j ,  n iż  d a w n ie j  bi- 
ly - s e r c a  w szy s tk ich  gdyż ro zsad za ł  j e i n a d m i a r  
w ese la  i z apa łu .  W o jsk o  zaś g a rn iz o n u  P rz e m y 
skiego po n a b o żeń s tw ie  w kościele, rozw inę ło  
się po u l ic ach  sze reg am i p rzed  ry n k ie m .  Z ch w i

lą, gdy  skończyło  się nab o żeń s tw o  po w szy s tk ich
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ś w ią ty n ia c h  — rozpoczął s ię  w przód  pochód  
w sz y s tk ic h  s tow arzyszeń ,  o rgan izac j i  p rzed  
p rz e d s ta w ic ie la m i  w ład z  n a  R y n k u  p rzed  m a g i 
s t ra te m .  P o  u k o ń c z e n ia  pochodu , nag le  za 
b rzm ia ła  m e lo d y jn ie  k o m e n d a  ,ibaczność" — 
„d e f i lad a  w p r a w o ” , p o d a n a  p rzez  Dcę całości 
p. G e n e ra ła  W ie ro ń sk ieg o  Dcę 22. dyw izji  p ie 
cho ty  gó rsk ie j ,  k tó ry  w to w a rz y s tw ie  szefa  
s z t a b u  ęlywizji p. m a jo r a  szt. gen. P a ją c z k o w s k ie 
go i p. por. dyp lom . Sem ilsk iego  pędził  g a lo p em  
n a  spoi k a n ie  p. g e n e ra ła  dow ódcy  O kręgu  k o r 
p u s u  N r  X. gen. b ryg. Galicy.

P rz y  d źw ięk ach  o rk ie s t r  5 p. s. p„ 38 p. p. i  1 
p u łk u  czołgów, m a sz e ro w a ła  n a p rz ó d  piechoła , 
k tó r a  p rz e d e f i lo w a ła  n ad zw y cza j  sp raw n ie ,  zaś 
po p rze jśc iu  p iech o ty  pow oli p rz e c ią g a ła  a r ty le -  
r ja , a  w reszc ie  1 p u łk  czołgów. — T en  o s ta tn i  
zrobił og ro m n e  w ra ż e n ie  i w yw o ła ł  ogó lny  za- 

;ę;hwyt, Jeżeli coś m ogło  być ró w n ież  p ięknego , 
to  ty lk o  chyLa d e f i la d a  P o d h a la n ó w  (5. p. s. p.) 
n a g ro d z o n a  l icznem i b ra w a m i.

Z u w a g ą  i t ro sk l iw o śc ią  o jcow ska  z a t rz y m y 
wali swój w zrok  d-ca O. K. X. p. g e n e ra ł  G ali
ca, jak o też  d-ca całości, d-ca 22 dyw iz ji  p iecho ty  
górsk ie ]  p. g e n e ra ł  b ry g a d y  W ie ro ń s k i  S ta n i 
sław , n a  k a ż d y m  żo łn ie rzu  i znać  było, że zado
w olen i  by li  ze sw ych  dzieci, bo ja k im ś  ja snym  
i d o b ro t l iw y m  o k iem  n a ń  spog lądali .

P o  defiladzie , n a s tą p i ło  u ro czy s te  ods łon ię 
cie ta b l ic y  p a m ią tk o w e j  n a  P la c u  K ole jow ym  — 
k tó ry  p rzem ien io n o  n a  „P lac  Log jo iióu£  — po- 
czeip znów  było  pośw ięcen ie  i o tw a rc ie  D om u 
Żołnierza.

U roczystość  ta ,  t a k  d ro g ą  sercu  każdego  z n a s  
zw łaszcza  żołnierzy , ożyw iła  jeden o f ia rn y  n im b  
p ro m ie n n e j  miłoś.ąi i g łęboko odczu te j d u m y  n a  
rodowej. — N as tró j  był za tem  p o w a ż n y  i u ro 
czysty.

U roczystość  obchodu  w P rz e m y ś lu ,  b y ła  • 
św ie tn y m  ob razem  szal u n k u  — ja k i  m a ją  
n ie ty lk o  żołnierze, a le  i obyw ate le  w zględem  
Ojczyzny, jako  gałęz ie  tw o rzące  jedno  w ielkie  
w sp a n ia le  ro z ro śn ię te  drzewo, ja k ie m  jes t  P o l
ska.

kapral Górka Antoni.

SZCZUCIN ad Dąbrowa.

S k ro m n e  a le  ru c h l iw e  m ias teczk o  nasze  pod 
p a t r o n a te m  czcigodnego ks. K a n o n ik a  .T. Ligęzy 
nie pozosta je  p ra w ie  n ig d y  w  ty le  poza inn em i,  
może n a w e t  i w ię k sz e m i m ia s ta m i ,  n a  po lu  p r a 
cy społecznej, a  to  dzięki d o b ra n e m u  i dz ie lne
m u  zespołowi w ró ż n y c h  O rg an izac jach  tut. z 
zac.nvm G ronem  nauczyc . Szko ły  Pow sz., a  prze- 
dew szys tk iem  w  k ie r u n k u  k a to l ic k im  n a ro d o 
w y m  p o lsk im , co zaw sze  w y su w a  na,' p ie rw szy  
p la n  swói.

Aby n ie  ro zp isy w ać  się w ie le  z b r a k u  m ie j 
sca  w n a sz y m  s z a n o w n y m  i poczy tnym  ze 
wszech  m i a r  O rg an ie  „Lud K a to l ic k i '1, gdyż m a  
on z tego pow o d u  dużo  k o re sp o n d en c j i  ze w szyst 
k ich  n iem al ś ro d o w isk  kato licko -no lsk ic  h a  
ob aw iam  się, b y  n ie  poszły  w ru ch  „nożyce r e 

d a k c y jn e "  w ięc ty lk o  s k r ó ta m i  p o d am , j a k  p u l 
su je  życie w nasze j  m a ło m ias teczk o w ej  szarzy- 
źnie.

P o  dw óch  u roczys tośc iach  a  m ian o w ic ie  
po d n ia c h  M a tk i"  i „D ziecka" w n iedzie lę  
d n ia  11 - tego  l i s to p a d a  b. ro k u  odbył się 
u  n a s  w s p a n ia ły  obchód w  10-tą rocznicę  N ie
pod leg łości Po lsk i.  U r R z y s to ś B  te  poprzedziło  
w .przeddzień; św ię to  „ sad zen ia  d rz e w e k ” przez 
dz ia tw ę  szko lną  i p rzy  u d z ia le  w szy s tk ich  
ników m ie jscow ych . INa p o d s taw ie  je d n o m y ś l 
nej u c h w a ły  r a d y  g m i n n e j  łszczuc ińsk ie j  z a k u 
piono s u m p te m  te j  g m i n y  w ię k s z ą i i lo ś ć  d rz e w e lf  
i t a k  sam o  zasadzono  je, w .czem o g ro m n ą  z a s łu 

g ę  położył now y  b u rm is t r z  p. Fj.fsowski. Ze',-stro- 
njj. N au czy c ie ls tw a  n a s tą p i ło  b a rd zo  szczegóło
we pouczen ie  o s a d p h i u  i p ie lęg n ac j i  d rzew ek  
p rzyczem  o d d an o  je pod op iekę  za rów no  m ło 
dzieży ja k  i s tfirszych. K ażdy m a  obow iązek  
dbąc  o te  dH.ewka, ja k  o swoje wlasnc.ń.G-dyby 
się. o kaza ł  t a k i  p so tn ik ,  zos tan ie  ba rd zo  su row o  
u k a r a n y  n a w e t  przez w ładze  państw ow e.

O bchód 10-lecio rozpoczął się nab o żeń s tw em  
w  Kościele, p ię k n e m  k a z a n ie m  okolicznoscjm,- 
w eiu  i p rzy  śp iew ie  zespołu  mięs.zanego n a  chó
rze. W  uroczystośc i  uczes tn iczy ły , t ł u m y  z całej 
P a ra f j i  i p rzed s taw ic ie le  poszczegó lnych  O rg a 
nizacji ze s z ta n d a ra m i .  P o  N ab o żeńs tw ie  odbył 
się pochód  z o rk ie s t r ą  do o k o ła  m ia s te c z k a ,  po- 
czem n a  r y n k u  dw ie  ślirzplę m o w y  n a  te m a t  Nie- 
podległości naszej O jczyzny, o raz  nasze j  p r a c y  n a  
jrrzyszłość. Dużo d om ów  było u b ra n y c h  zielenią , 
w dyw any , m a k a ty  i cho rąg iew k i  o b a rw a c h  na.ro 
dowycli.

'^U rocz jls josć  zakończono  b a rd zo  ra d n y m  w ie 
czork iem  scen icznym , e fek to w n ie  u ro z m a ic o 
nym  jrrzfe?, dz ia tw ę  szko lną  w sali K asy  D ra  
S te fczyka pod k ie ru n k ie m  m iejsc . G rona  n a u 
czycielskiego. S a la  by ła  n ab ita .  P oszczególne  
n u m e r a  o k la sk iw a n o  z zapa łem . D ochód z w ie
czoru tego p rzeznaczono  n a  odzież i obuw ie  d la  
n a jb ied n ie jsze j  m łodz ieży  szkolnoi.

K o ro n ą  je d n a k  w y m ien io n y ch  uroczystości 
było bez zaprzeczen ia  Św ięto  M łodzieży" w nie  
dzielę d n ia  18-go l is to p ad a .  Szczególny, u ro c z y 
s ty  i pod n io s ły  c h a r a k te r  nosiło  to  — jak  w ca
łej P o lsce  św ię to  w  dn. św. S ta n is ła w a ,  P a 
t r o n a  M łodzieży polskiej.  T w tyuiMjSuii m ia s te 
czko p rz y b ra n o  odśw ię tn ie .  P rzed tem  u rz ą d z o 
no dla  m łodz ieży  p a ra f j i  „ t r id im m " ,  t. i. n a b o 
żeństw o  3-dniowe. W  sobotę 400-ta z górą  m ło 
dzieży p rzy s tą p i ło  do spowiedzi. Młodzież m ę
ska  (jest obecnie  7-dem S tow arzyszeń  tak ich ,  
a nowo o rg a n iz u ją  się (u s taw io n a  4 - m i  i pod 
k o m e n d ą  swojbj s ta rsz y z n y  i ze s z ta n d a ra m i  
u d a ła  się w pochodzie  z m u z y k ą  m ie jską  do k o 
ścioła. n a  u ro czy s te  n ab ożeńs tw o  c e le b r o w a n i  
p rzez ks. K a n o n ik a  Ligoz' w otoczeniu  d u c h o 
w ień s tw a .  P o  p rz e p ię k n e m  k a z a n iu  okoliczno- 
śc iow em  i śp iew ie  m łodzieży  o św. S ta n is ła w ie  
odby ła  się w spó lna  K o m u n ja  św ię ta .  — 
P rzed  n ab o żeń s tw em  z b ie ra ła  m łodzież  d a tk i  
n a  cele S tow arzyszeń  sw oich, a  p ły n ę ły  one dość
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obficie, Pn nab o żeń s tw ie  odb y ła  się defiladaM ło- 
dzieży wobec p rz e d s taw ic ie l i  w sz y s tk ic h  w ładz  
n a w e t  z p o w ia tu ,  poczem  u d a n o  się do p rz e b ra 
nej od św ię tn ie  sali K asy  K ra  Stefczyka. W śró d  
kwiatów i deko rac ji  w id n ia ł  n a  scen ie  w spa-  
n i a ł j ^ o h r a z  św. S ta n is ła w a .  T u  odbył się p rz e 
ślicznymi u ro z m a ic o n y  p o ran ek ,  u rz ą d z o n y  k u  
czci św  .S tan is ław a .  P ro m ie n io w a ły  oblicza j r a 
d ow ały  się se rc a  m łodzieży  a n a  jej czołach p a 
nów ała  d u m a ,  że stoi pod s z ta n d a ra m i  k a to l ic 
kiej Po lsk i.  P o d z ia ła ło  to  og ro m n ie  — bo ja k  
s ły sza łem  dużo m łodzieńców , k tó rz y  nie  są, je 
szcze cz łonkam i ty c h  o rgan izac ji ,  po s tan o w iło  
b e z w a ru n k o w o  w p isać  się, w na jb l iż szy m  cza
sie, by  służyć w ie rn ie  i s ta le  idei pod  z n a k ie m  
C hrystusa-K róla! P o p o łu d n iu  odby ły  się a k a  
d em je  z tego sam ego  ty tu łu  w poszczególnych 
sa la c h  Teuen w ie lk i  m o m e n t  t r z e b a  tu  p o d k re 
ślić. m ian o w ic ie  n iezw y k le  liczny u d z ia ł  n a  ca
łej u roczystośc i  i w  a k a d e m ja e h  ludz i  s ta rszych ,  
a szczególnie rodz iców  i r o d z e ń s tw a  cz łonków  
S tow arzyszen ia ,

P rz y p o m in a m  sobie, gdy jeszcze n ie  t a k  d aw  
no, s ta r s i  - -  ba  n a w e t  rodzice  n ie  ty lk o  nie  p o 
p ie ra l i  S tow arzyszeń  M łodzieży P o lsk ie j .  K a to 
lickiej. a le  n a w e t  — pow iem  o tw arc ie  — o d ra 
dzali. obu rza li  si<3j że ich synów id : n iep o trzeb n ie  
czas t r a c ą  n a  „jakieś** ta m  zebran ia ,  p o g a d a n k i ,  
śp iew y .1 t e a t r y  i t, d. i t.. d. Dziś sa m i  się p rz e k o 
n u ją  .że . ta  ich, a  i n a sza  t a k  b a rd zo  u k o c h a n a ,  
M łodzież k a to l ic k a  po lska , ten  p rzysz ły  k w ia t ,  
ci p rzyś l i  o byw ate le  Ojczyzny naszei.  is to tn ie  
zas łu g u ją ,  b y  ią p o p ie rać  c a łą  dusza  i Iść razem  
z n ią  w  n ra c y  i w sze lk ich  p rzed s ięw z ięc iach  k u  
chw ale  P a n a  Boga. Kościoła  i O jczyzny naszej.

O t a k '  P rz e d e w sz y s tk ie m  ty n a sz a  ea łem  se r 
cem u m i ło w a n a  Młodzieży w ie jsk a  ka to l ick a ,  
po lska , w v m łodzi ,.ryce rze  C h ry s tu so w e j  Pol-  

_  jak  s łu szn ie  zaznaczy ł w asz  g en era ln y ,  
n ie z m o rd o w a n y  S e k r e ta r s , ks. K a n o n ik  A. R o
goż w n a sz y c h  p is m a c h :  „L ud  K a to l ick i"  i
..Nasz Głos" — n a  w eszych  h a r k a c h  snoczvwa 
i spoczywmć bodzie przyszłość  P o lsk i  k a to l ic k ie 1',
a wneo pi zyszłość wmsza i rod z in  w7aszych!

j m  Jnnilrmw«IdA tL jrear i •• !os □
m i gójp im I !
Psujące się ziemniaki na paszę.
M f c re&Baf zd a rz a  się, że z a m o k n ię te  ziarniaki 

lub  z in n y c h  przyczyn  z a c z y n a ją  gnić. W y rzu c ić  
je b a  kompost, m a m y  k ażd e j  chw ili  k u  t e m u  spo
sobność, a le  w n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  m o ż n a  
je  użyć  n a  paszę. D obrze jeżeli je m o ż n a  w y m y ć  
z z iem i i parow 7ać, a le  n a d g n i te  t r u d n o  m yć, ł a 

tw o się p rz y p a la ją ,  naw7et jeżeli je pół n a  pół 
zm ieszać  z p lew am i.  G otow ać duże  ilości z iem ia- 
ków  t ru d n o  i kosz tow nie ,  b e ^ jp a rn ik a ,  k tó ry  n ie  
w i d u  g o spodarzy  posiada , p a ro w a n ie  dużych  
ilości z iem niaków 7 jest w p ro s t  n iem ożliw e. Mo
żna  dopóki te  z iem n iak i  ca łkow ic ie  n ie  zgn iją  
użvć ich n a  paszę  in w e n ta rz a .  W  sp o k o jn y m  
z a k ą tk u  in w e n ta r sk ie g o  b u d y n k u  rob ić  z n ich  
„ p a rz o n k e ’ Syp ie  się. w7arstw 7ę plew, w a rs tw ę  
obm ytych  śwueżych z ie m n ia k ó w  znów  p lew y  
i t, d. Z boków7 kopihc p aszy  o k ry w a  się p lew a-  , 
mi, żeby dostęp  p o w ie trza  u t r u d n i j a d o  z ie m n ia 
ków  i n a s tę p n ie  m ocno  go u d e p ta ć  n a w e t  n o g a 
mi. Z ie m n ia k i  zaczy n a ją  fe rm en to w ać ,  ca ła  k u 
pa  s iln ie  się zag rzew a  i p a r a  z niej się unosi, 
P o czą tk o w o  w7y c iek a  z k u p y  c iem ny  c u c h n ą c y  
sok. P o  3—4 dn iach ,  zależy od s a m o g rz a n ia  się. 
pasza  gotow a. Ma o n a  m iły  k w a s k o w a ty  s m a k  
i ch ę tn ie  jes t  p rzez in w e n ta rz  z jad an ą .  T en  spo
sób jes t  często s to so w a n y  z a g ran icą .  Roi. i Zag.

Od 30 -tu lat
kupuje si^ z pełnem zaufaniem

LI NOLEUM
Ceraty, dywany wełn.ane, chodnik;, 

firanki, narzuty, kapy na ł< ika
w wielkim  w yborze po cenach  fabrycznych

w 50-ciu własnych Fiijach

PRZEMYSŁ — LINOLEUM
HRAKOW, — RyneK Główny 10. 

WARSZAWA BIELSKO
Marszałkowska 243. Wzgórze 20
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B yw ało  zffl d a w n y c h  czasów  ry c e r sk ic h  zw y
czajem, że n a  os trzę jm ieczów  szło się ty lk o  z wro 
giem, k tó ry  z a s łu g iw a ł  n a  m ia n o  ry ce rza  i po 
ry c e r s k u  sobie w bo ju  poczynał a n ie  po ban -  
dycku .

B an d y tó w  ry ce rz  p łazow ał mfiec.zem jak  k i 
jem, u w a ż a ją c  sobie za u jm ę  zad ra śn ię c ie  t a k ie 
go cz łow ieka  o s trzem  n ie sk a la n e g o  oręża.

I dz is ia j  w  w alce  z p a r ty jn y m i-  „ w o jo w n ik a 
m i"  na leża ło b y  n ie ra z  użyć ty lk o  tego p o g a rd l i 
w ego u d e rz e n ia  „p łazem ", g d $ f  oni w łaśn ie  

w alce  z p rzec iw n ik iem  u ż y w a ją  tak  pod łych  
sposobów  k ła m s tw a  ^ o szc z e rs tw ,  że stawfec z n i 
m i do sz lache tne j  w a lk i  n ic  w  sposób.

Jeszcze nie p rz e b rz m ia ło  echo w yborczych  
k ła m s tw  a  już  „Głos Narodu" w7 zw a lc z a n iu  Ka- 
to l icko -L ndow ych  c h w y ta  się n o w e g S  k łam s tw 7a. 
byle ty lk o  w7 oczach sw7oich czyteln ików7 zo h y *  
dzić naszych  K sięży  P o s łó w  a  te m  s a m e m  
i S t ro n n ic tw o  K ato licko-L udow e.

O to  juz po raz  trzeci „czep ia"  .się „ G lo s /N a
ro d u "  s p ra w y  p o je d y n k u  p. Sław7k a *  by u k u ć  
zeń b ro ń  n a  K ato licko  -Ludow ych .

Czyni to ,w ty§ h  s ło w ach :
„ P o p ro s tu  po w ied z ian o :  - -  p. S ław ek  do

brze  zrobił wyzyw7aj'ąc sw o jegm ko legę  n a  po
jed y n ek  i hasta! . . .  B y ła  t a  u rh w 7a ła  k lu b u  
BeBe te m  dziwmiejsza, i tem  gorsze  w społe
czeństw ie  z rob iła  w7rażen ięg  ż° w iadom o, iż 
wOnim prócz  z n a n y c h  ogó ln ie s w ro g ó w  k a to 
lickiej e tyk i  za s iad a ją  i dohrży  ka to licy , n a 
w e t  — n ie s te ty  — księża .  U.znanie p o jed y n 
ku  za i n s ty tn e k  p r a w n ą  i m o r a ln ą  przez 
k lu b  BoBe w sch o d z i ło  w ty c h  w a ru n k a c h  za 
u z n a n ie  go i prźjez tę  k a to l ic k a  część k lu b u .  
Do tak ieg o  wmiosku m u s ia ło  dojść  sp o łenzeń 
stw7o zw łaszcza te raz ,  k iedy, po u p ły w ie  p a 

r u  tygodn i od w7y p a d k u  zaczep z ka to l ick ich  
posłów BeBe a n i  s łow em  nip odgrodził  się od 
u z n a n ia  p o je d y n k u  za ^dopuszczalny sposób 
l ik w id o w a n ia  za ta rg ó w  osob is tych  p rzez  k lu b  
BeBe.
P iszą  to .jGłos N a ro d u "  w Nrze  327 z dn. 30 

lis topada , w iedząc  dobrze, że, sp ra w ę  ;tę d o s ta te 
cznie w y ja ś n i l i ś m y  już  2 ty g o d n ie  te m u  ty 48 
i obecnie w 49 n u m e rz e  „L u d u  K ato lick iego".

M ija  8 $  w ięc z p r a w d ą  „W. Z." p isząc  wjr-* 
^e j  p rzy toczone słow7a  a  jego w a lk a  z n a m i  wia- 
śc iw em i m u sp o so b am i jegt n ieu czc iw a  i małg.j 
ry ce rsk a .
w rs e k u n d u je  m u  są s iad  „ P ia s t"  z p o w o d u  kinp- 

fea lru  „ N i r w a n a " ^ )  zdem olow anego  w Lidzie 
p rzez  t łu m  żydów Otóż i „ P ia s t"  k ła m ie  pisząc, 
że w7 tSj s p ra w ie  n a s i  XX. P osłow ie  n ie  g ło so w a
li. g lo s o w a l i  O n i razem  z Ch. D., a  n a to m ia s t  
p. W itos  i ,p. B ro d ack i  p rzed  te m  g łosow an iem  
up iek li  do b u fe tu  sejm owego.

Ale :uie ty lko  w p ra s ie  sza rp ią  nas, bo oto 
d n ia  25 zeszłego m ie s ią c a  n a  w iecu w7 S łu p cu  
pow7. D ąb ro w a  p. W ito s  za rzuc ił  n a sz y m  Ks. P o^  
słom. że w* czasie g ło so w an ia  s e n a tu  przeciw7 
„Okólnikow7i"  B a r t la  n ie  s tan ę l i  w- jego obronie.

I znowui dem agogiczny , ob liczony .na, g łu p o 
tę-- słuchaczowi, .k ru c z e k .

P o  pierwsz™ p. W . wie dobrze, że n a s i  Ks. P o 
słowie to n ie  sena to rzy , lecz posłow ie  a ta m  po
w in ien  był p ro te s to w a ć  Ks. s e n a to r  K asp rzyk .  
Nie s ły sze liśm y  o Tego pro teśc ie , podczas  gdy 
z. t r y b u n y  sejmowej, W ystępował w7 ob ron ie  Ko- 
śc ig ła  k a tó l ick ipgo  w  Po lsce  n asz  poseł Ks. p r a 
ła t  J. M adej a  było  to  w7 czerw7cu b. r. P .  W itos  
s łu c h a ł  tej m owy,

Kroreńscy męczennicy.
("Wspomnienia z czasów p rz e ś la d o w a ń  un itów 7).

J a k  obecnie  w  M eksyku , t a k  n ie d a w n o  przed  
w7o in ą  srożyło  się p rz e ś la d o w a n ie  k a to l icy zm u . 
M iejscow ością , k tó r a  w ów czas  n a ib a rd z ie i  w s ła 
w iła  się k r w ią  m ęczen n ik ó w  za w ia rę  jes t  Krożo.

M ias teczko  Kroże leży n a  Ż m udzi,  n ied a lek o  
K ow na. Z n a jd o w a ł  się ta m  k la s z to r  P P .  B ene
d y k ty n e k ,  k tó ry  n a k a z e m  cesa rza  ro sy jsk iego  
z ro k u  1981 — m ia ł  być zniesiony.

K la sz to r  ten  p o s ia d a ł  p iękny ,  m u ro w a n y ,  
świeżo o d n o w iony  kościół z cudowmym o b razem  
C h ry s tu sa ,  podczas  g d y  s ta ry  150 la t  l iczący -  
drewmiam- ko śc ió łek  p a r a f j a łn y  - 'był już  b l isk i  
ru in y .

To też lu d n o ść  m ie 7’scow7a, d o w iedz iaw szy  się 
o zam ie rzo n em  znies ien iu  z a k o n u  b e n e d y k ty 
nek  poda ła  do k a c e la r j i  cesarsk ie j ,  a  tak że  i do 
g en e ra ł  g u b e rn a to ra  prośbę , ażeby  o d d an o  jej 
kośc ió ł p o k la sz to rn y  n a  p a ra f ja łn y .

N ie '.m ogąc doczekać  się odpow iedzi k ro żan ie  
wysł<*li w7 m a rc u  1893 r. do k a n c e la r i i  a d m in i  
s t ra c y jn e j  de lega tów  z p o w tó rn ą  p rośbą . O dpo
w iedź w d a lszym  ciągu nie  n ad ch o d z i ła .

N a to m ia s t  p rzyby ł do Kroż „ i s p ra w n ik "  (na
czelnik pow ia tu )  z polic ją  i d w ie m a  „rnonas.z- 
k a m i"  w ta rg n ą ł  o k n e m  do k la sz to ru  P P .  B ene
d y k ty n e k  i p rzem o cą  uw ióz ł pozosta łe  w nim  
jeszcSe zak o n n ice  do k la sz to ru  w7 Kownie.

W  k i lk a  dni po ty m  n a p a d z i | |z i e o h a l i  do m ia  
steczka  ;g.ęnerał - g u b e rn a to r  K lin g en b e rg  i dy- 
rek to j- a d m in is t r a c j i  Orżew7ski ró w n ież  w a sy ś 
cie policji, oraz  budow niczych .

O baj d y g n i ta rz e  zachw ycen i byli b u d y n k a 
mi k la sz to rn e m u  a  zw łaszcza  kościo łem , k tó ry  
w ym aga ł jedj£pie d robne j  n n p r a w k i  d ach u .

Obaj byli , iednakżą^zaciętym  j  wroga.mf ka to -  
licyzrońj. To też k aza l i  b u d o w n ic z y m  sporządz ić  
k łan iliw 7y kosztorys,  m o cą  k tó rego  odnow ien ie  
św ią ty n i  * Śmiałoby wwnosić b a je c z n ą  su m ę :  
15.000 rub l i !



N r 50 „LUD KATOLICKI Str. 9

Trzeba łylko czytać „Lud Kato icki' i m ieć  
tylko szczypię uczciw ości a przyznać sie  nam  
m usi, że chociaż popieram y rząd jednak gdy dr 3 
gi k atolicyzm u rozchodzą się  z ścieżkam i, które- 
m i kroczy polityka Rządu, w ów czas m y stajem y  
nieęJwaznacznie tam , gdzie każe nam  nasze kata  
lick ie  sum ien ie. N iejedno słow o gorzkiej praw dy  
wyr zytali w „Ludzie- pod sw oim  adresem  ludzie, 
kierujący dziś naw ą państw ow ą. N ie jesteśm y  
bow iem  p ła tn ym i słu gu sam i, ale obyw atelam i 
spełn iającym i nałożony na nas pr ez K ościół — 
Ojczyznę i społeczeństw o obo wiązek.

Oszczercy wiedzy o toni a 'd a rn ią  n ie  w a r 
ci więc są  i v c e r s k i i l i : cioć, a le  u d e rz e n ia  p ła 
zem. Es.

C IE K A W E ;
Najdziksze plemiona ludzkie

Je d n ą  z n a jd z ik sz y c h  okolic  nu  -ęał.ej ku l i  
z iem sk ie j  s tan o w i N o w a  B ry ta n  jaj w y sp a  poło
żona n a  północ.no-ws.chód od lą d u  A ń s tra l j i .  Roś 
linno^ć w y sp g  jem  ta k  w sp a n ia ła ,  że robi w r a 
żenie ra ju .  L u d n o ść  w y sp y  jes t  z.ato t a k  dzika  
i niegośc-innądfże w rażen ie  r a ju  n ie ty lk o  p ie rz 
cha w jedne j  chwili, lecz każdy  widzi, iż tra f i ł  
do p iek ła .

W y s p a  to  o g rom na ,  m a ją c a  pow ie rzch n i  20 
do 30 tysiąc;® k i lo m e tró w  k w a d ra to w y c h .  Z a 
m ie sz k u ją c y  ią m u rz y n i  n a leżą  do n a ib a rd z ie ,  
upoś ledzonych  fizycznie  i u m y s ło w o  p r z e d s ta 
wicieli r a s y  czarnej.

Mężczyźni są  tam  naogó ł dobrego  w zro s tu
1.67 do 1,80 m e t r a :  f ig u ry  m a ją  zg rabne, lecz 

rv.fv z n a m io n u ją  o k ru c ień s tw o . *- - T a tu o w a n ie  
jest w ty m  p le m ie n iu  obow iązkiem . Sposób 
i liczba t a tu o w a ń  w s k a z u ią  n a  s tan o w isk o  spo
łeczno, ja k ie  d a n v  osobn ik  zajp ju je .

W łosy  ty c h  ludzi <S| p rzed m io tem  szczegól
nej trosk liw ości,  a za rów no  m ężczyźni jak  k o 
b ie ty  .. Nowej B re tan j i  pielęgnują.; je ja k  to ro b i
ły p ięk n e  m a rk iz y  f ra n c u s k ie  za czasów  L u d 
w ik a  XV. M iędzy e leg an ck ien n  m a rk iz a m i;  
z •cJGemnastego -w ieku, a  m u r z y n a m i  z NWywej 
Bretauji^jt^st ta ty lk o  różnica . — m u rz y n i  s to su 
ją glinę, k tó ra  m a  ten  p lus, że tw a rd n ie je  i za
chow uje  k sz ta ł ty .  — Dzięki te m u  m u rz y n  nowo- 
biyt&.ński p o tra f i  zach o w ać  swe u fflesan ie  w  c ią
gu w ie lu  n ie raz  tygodni.

Z a to  iw zak res ie  odzieży p a n u je  la m  n a d z w y 
cza jna  p ro s to ta  i s w tó o d a ,  w szyscy  b o w iem  
chodzą, n iem al bez niczego. Aż do lat ot.atnich 
f ig u ry  ich nic n ie  z n iek sz ta łca ł  żadejji zawój czy 
sza ły ;  dopiero  te ra z  ni k t ó r z y  m ężczyźn i nosić; 
zacżęM lekkie  zas łony  na  b io d r a c h : e leg an tk o m  
za ś  ta m te js z y m  te  za&łony t a k  się p o d o b a h  Ą że  

K ranie  noszą ję bardzo  chętn ie ,  a m a te r ia ły7 n a  
n ie  są  jedynymi nabywĄfiym na  w ysp ie  to w a re m  
eu ro p e jsk im .

bflorzysty' ten  s tró j sk ła d a  Się; pró.cz zasłony7 
zwykłe j na b iod rach ,  z. k o łn ie rz a  ze słomy; n o 
szonego n a  szyi i zrobionego w ieu sposób, że 
gdy *jeden koniec  źdźbła d o ty k a  ciała, d ru g i  

Oz wiesza. się, o raz  zLoronyś piór, noszone j n a  g ło
wic. W  ta k ic h  w ła śn ie  s t ro ja c h  ich  w odzowie 
w y s tę p u ją  zawsze w św ię ta  narodow e.

Bogatsi  p rzeds taw ic ie le  p le m ie n ia  p o s ia d a ją  
n iew o ln ik ó w ; a pon iew aż  n iem a  ta m  w cale  
zw ierzą t  'domowych. w.ięc, n ieszczęśliw i n iew o l
n icy  n ie ty lko  z a s tę p u ją  je wi.odym/gdy7 chodzi 
o 'w y k o n an ie  p ew n y ch  robót w' polu , lecz nawjet! 
wów'czas. gdy7 chodzi o zdobycie żywności.  W te 
dy bez n a m y s łu  w-łaścicio] zab ija  jednego  z n ie 
wolników7 z t a k ą  m in ą ,  jak  .gdyby7"7 za rzy n a ł  p ro 
s iak a  lub  owce.

N a jm ilszą  ro z ry w k ą  p le m ie n ia  j$st rvbołó- 
stwo. M u r z /n i  n o w o b ry ta ń sc y  b u d u ją  z n ak o m  
to czó łna . Czółna te  opa trzo n e  są, wT specjalny7 
d o d a te k  — d łu g ą  k r a tę  d re w n ia n ą ,  um.iesżęzo-

Orżew'ski wy7slal ów7 kosztoi'yrs czeniprędzej 
do P e te rsb u rg a ,  u zu p e łn iw sz y  go p rośbą , ażeby 
m a ją te k  k ia  izt.orn oddać  d u c h o w ie ń s tw u  p r a 
w o s ła w n e m u  i k o lo n is to m  m o sk iew sk im , kościół 
i k la sz to r  zburzyć, a n a  pozostałymi p lacu  za ło
żyć szkoło lTdoiczą. K ro żan o m  zaś odpow iedzia ł 
odm o w n ie  ".n& w n ie s io n ą  przez n ie b  w7 m a m i  
p rośbę  a to  za nim  jeszcze o trzy m a ł  z k a n c e la 
rii cesa rsk ie j  z.godę na  powyższe plany7.

_Oby w ate ls tw ' 0  i lud  okoliczny, n.ie t r a c ą c  n a 
dziei zwrócili  sięśijlo P e te r s b u rg a  z no w em  bła 
g an ię  u. M iialy  ń d n a k  tygodn ie ,  mijały7 m ie s ią 
ce, odpow iedź  nie nadchodziła .. .

P a r a f i a n  o g a rn ia ło  coraz -większe p o d n iece 
nie.

P ew nego  dn ia  wrrześniowreno przybyli  do Kroż 
ks. Ja s trz ę b sk i ,  rh ie k a n  Szyd łow sk i i proboszcz 
k ie h n e ń s k i  k s  Jaw gie l.  Przvby7li oni na. roz
kaz  ko n sy s to rza ,  w y d an eg o  pod  n a c isk ie m  a d 
m in is t ra c j i ,  ażeby7 z a m k n ą ć  kośció ł pok lasz to r-
ny .

L p r z e d z m a  o te in l iu lnoś^hn ie jscow  a '^ ś j je l -  
n i ła  w7raz  z oko licznem  w ło śc ia ń s tw e m  szczel 
nie św ią tyn ię .

W zas tęp s tw ie  chorego proboszcza , ks. Re- 
nadzkiego , k tó ry  jeczylBkię podów czas  z a g ra n i 
cą, ce lebrow ał ;Mśzo św ks. Możejko, wikary 
k różańsk i.

P a r a f i a n ie  nie dozwolili  .mu spożyć E u c h a 
rys t i i  Z abra li  k lucz  od t a b e r n a k u lu m ,  o św ia d 
czając, że t a k  spożycie, j a k  i w yn ie s ien ie  .fJą.iśw. 
S a k r a m e n tu  nie m oże prerlzej n a s tąp ić ,  póki 
nie przy jdzie  do pa.rafjan odpow iedź ce sa rsk a .

Od tegoż dnia  K rożan ie  zac iągnęli  przed ko 
ściołem czu jną ,  n ieus ta jącą ,  dn iom  i nocą. s traż . 
K siądz’"proboszcz, powróciwszy7 w połow ie  p a ź 
dz ie rn ika .  otrzy-mał rozka-z od b is k u p a  ( sku t  
kiom n a c isk u  g u b e rń a to ra ) ,  ażebylgj św ią ty n ię  
w jak ną ik ró iśay n i  Czasie z a m k n ą ć  Po lec ił  wjęc 
w ik a re m u  w7yniość z niej jak im k o lw ie k  sposo 
bem P rzen a jśw ię tszy 7 S a k ra m e n t .

'jwi;. d, n.)
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n ą  z b o k u  czółna; t a  k r a t a  d o skona le  p rzy czy 
n ia  się do u t r z y m a n ia  rów nowagi. 
fl$Ra t a k  u rz ą d z o n y c h  łodziach  m ie sz k a ń c y  tej 

w y sp y  w ę d ru ją  wszędzie, a, n ie  bo ją  się n a w e t  
b u rz .  N aogół j e d n a k  z a m ie sz k u ją  g łów nie  n a  
w ybrzeżach , bo ta m  w ła śn ie  z n a jd u ją  calerni 
g ro m a d a m i  a u s t r a l i j s k ą  o d m ia n ę  he^śCara. j j |g -  
lujsMfaf tego  h o m a r a  ile. sił, a  zdobycz gro  a .lżą 
u  a ' b rzegu . Gdjf?;pb t‘ów skończony, c a ł a  plernię 
g ro m a d z i  się w koło  zdolryczy; gotuje ; ,s ię  ją  po- 
czern szczęki u c z tu ją c y ch ' p r a c u ią  ca lem  i d n ia 
m i bdz przerw y .

Co p e w ie n  czas ty lko  na  d a n y  przez w odza  
rę k ę  znak, m ło d z ie ż  w s ta je  od ucz ty  i w yko n y  
w a  ta n ie c  k o k o m o  — u lu b io n y  n a  N. B ry tan j i .  
T an ieć  polega wiąściwife, n a  w a b  e, a nie b r a k  
w  n ie j a n i  pobił .® h. an i  jeńców. P o  ta ń c u  n a 
s tęp u je  n o w a  o rg ja  o b że ran ia  się.

I.ecz w  p le m ie n iu  tein znaczn ie  w iększe  s t a 

now iska ,  a m z e b  wodzowie, z a jm u ją  cza ro w n i
cy, t r z y m a ją c y  się u wład.zy d ro g ą  tą roryzow a- 
n ia  całego plemieni:#?: C zarow nicy  zaw sze  t r z y 
m a ją  się rażum , u rz ą d z a ją c  n ie k ie d y  w y p ra w y  
po w siach .

M ted y  p rz e b ie g a ją  oni w sie  w m a sk a c h ,  wy- 
i zyn ia jąc  w ie ik : w rzask  t  h a ła s .  W szyscy , zo
baczyw szy  ich  z m y k a ją  co tc h u  i c h o w a ją  s ;ę, 
c z a ro w n ic y  z ais, k o rz y s ta ją c  z zam ieszan ia ,  wbie 
g a ją  do m ie s z k a ń  i b iorą , co iinśfeię podoba. — 
W  ten  sposób g iną  .m ieszkańcom  z ap asy  w ie
p rzow iny , h o m ara ,  odzież, p ien iądze , a  n a w e t  
sieci-

C yw ilizac ja  e u ro p e jsk a  p rzy n io s ła  n u e sz k a ń -  
,fioty N. B ry ta n j i ,  prócz m a te r i a łó w  na^ opask i,  
a lkohol. N iszczyc ie lską  jago d z ia ła ln o ść  znać 
z resz tą  n a  ca łym  p lem ien iu .  — G dyby nie  to, 
żyliby dziś ta k  sam o  j a k  przed p ięc iu se t  czy w ię
cej laty.

Emigracyjne.
ODDZIAŁ URZĘDU EMIGRACYJNEGO.

Sprawy
W yjaztl żon i dzieci do A m eryki

Do w iadom ośc i  z a in te re so w an y c h  w y ch o d ź 
ców p o d a je m y j jż c  w e d łu g  now ego z a rząd zen ia  
u  radź a m e ry k a ń s k ic h  m eżow ie  j rodzice pow yż
szej k a teg o r j i  w ychodźców  w in n i  w y ra b ia ć  u  
w ładz  po rtow o  - im ig ra c y jn y c h  w A m eryce  za
św ia d c z e n ia  o ogalności w ja z d u  ich do S tan ó w  
Z jednoczonych . Z aśw iad czen ia  te  n o s /a  nazw ę: 
F o rm  575.

Z a św ia d c z e n ia  te  b ęd ą  v, ys-yłane b ezp o śred 
nio do k o n s u la tu  a m e ry k a ń s k ie g o  w W a r s z a 
wie: a p o d s taw ie  tych  zaśw iadczeń  k o n s u la t  m a  
re je s t ro w a ć  no w y ch  wychodźców.

N ieza leżn ie  j e d n a k  od kon ieczności w y ra b ia 
n i a  F o rm y  5 ,5  w y c h o d ź c ę ,  n a leżący  do k a te g o r 
ii pow yższej w in n i  s k ła d a ć  p o d a n ia  do k o n s u l a 
tu  a m e ry k a ń s k ie g o '  z za łączen iem  a ff idaw itów .

Z arząd zen ie  powyżsJźS| dotyczy  jedyn ie  no 
w ych  zgłoszeń o k a r ty  w s tęp u  a lbow iem  k o n s u 
la t  a m e ry k a ń s k i ,  jak  n a m  w iadom ą, zam ie rza  
za ła tw ić  w n ies ione  do tychczas  pod an ia  -bez 
zgłoszeń fo rm y  575 a jedyn ie  n a  zasadz ie  z łożone
go a f f id aw iiu .

W  SKRAW IE W YJAZDU DO KANADY
Z godnie  z u p rzed n io  podanemu in fo rm a c ja 

mi. w y jazd  do K a n a d y  robotn ików 1 ro ln y c h  nie 
p o s ia d a ją c y c h  a f f id aw itó w . rozpoczn ie  się w  po- 
iowie lu tego  1929 r. K o n ty n g en t  ro b o tn ik ó w  ro l 
nych  na ok res  w io sen n y  192,9 r. d la  P o lsk i  nie 
zosta ł  u s ta lony , ,  liczyć sic n a leży  z tem , że 
w zw iązk u  z dobrem ! u ro d z a ja m i  w K an ad z ie  
k w o ta  ta  n ie  bodzie m n ie jsza  od k w o ty  za rok  
1928.

P a ń s fw o w e  U rzęd y  P o ś re d n ic tw a  P ra c y  nie  
p rz y jm u  je n a ra z ie  jeszcze zgłoszeń n a  w y jazd  do 
K anady .  O o tw arc iu  re je s tra c j i  p rzez P , U. P. P. 
ków.

U rząd  Kmigra,cvjny u ru c h o m i ł  tnastępujące 
ekspozj tu ry :  w W a rs z a w ie  z okiiąg-fenaj d z ia ła 
nia n a  ii W a rsz a w ę .  w o jew ó d z tw a :  w a r s z a w 
skie  k ieleckie , lube lsk ie ,  łódzkie, p o zn a ń sk ie  
i p o m o rsk ie :  w K rak o w ie  z okręg iem  dz ia łan ia  
n a  w o jew ó d z tw a :  k r a k o w s k ie  i ś lą sk ie ;  w e L w o
w ie z ok ręg iem  d z ia ła n ia  n a  w o jew ó d z tw a :  
lw ow skie , s ta n is ła w o w sk ie ,  t a rn o p o lsk ie ;  w  Brze 
ściu n ad  B ugiem  z o k rę g ie m  d z ia ła n ia  n a  w o
jew ó d z tw a :  po le sk ie  i w o ły ń sk ie  i w  B ia ły m 
sto k u  z ok ręg iem  d z ia ła n ia  n a  w o jew ó d z tw a :  
b ia łostock ie ,  now o g ró d zk ie  i w ileńsk ie .

Do zak re su  d z ia ła n ia  ty c h  e k s p o z y tu r  n a le 
ży w y d a w a n ie  za św iad czeń  n a  p a sz p o r ty  e m i
g racy jn e  do k ra jó w  zam o rsk ich ,  n a d z ó r  i k o n 
tro la  n a d  s to w a rz y sz e n ia m i  o k rę to w e m i i to w a 
rz y s tw a m i em ig racy je in i ,  zw a lczan ie  a g e n tó w  
em ig ra c y jn y c h  i t. d.

PASZPO RTY A WYCHODŹTWO.

Łącznie  z rozpoczęciem  się p o w ro tu  po lsk ich  
i opo tn ików , d o w ia d u je m y  się, że w ład ze  g r a n i 
czne t ,o trzym ały  su ro w e  p rz y p o m n ie n ie  n iep rzy j  
m o w a n ja  do P o lsk i  żadnego  rob o tn ik a ,  k tó ry  
nie będzie >v p o s ia d a n iu  p a sz p o r tu  bądź  k r a jo 

w e g o  bądź k o n su la rn e g o .  N ak az  ten  o d pow iada  
obow iazu jącym  w ty m  w zględzie  p rzep iso m  u- 
s taw o w y m  p o 1 ikim, a n a lo g iczn ie  do p rzep isów  
in n y c h  p ań s tw . Z a  n ie p ra w n e  p rzek roczen ie  
g ra n ic y  po lsk ie j  są  p rz e w id z ia n e  b a rd zo  su ro w e  
sa n k c je  ka rne .

Chłopców k ilk u  do praktyki przy jm ie  za raz

S to la rn ia  m aszynow a  ,,Rom ania" — T arnów , 
K a n to ry a  139.
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ZE. T W I A T A
ODSŁONIĘCIE POMNIKA PAPIEŻA B E N E 

DYKTA XV.
V 1 becności P a p ie ż a  w ie lk ie j  liczby k a r d y 

nałów. k o r p u s u  d y p lo m a ty czn eg o ,’.Szeregu człon 
ków  rodziny della  jChiesa, oraz  p ie lg rzy m ek  
z Rolonjj, i z in n y c h  m ias t ;  o d b i ł  się 21 b. m

Bazylice św. P io i ra  uroSM-sty a k t  ods łon ię 
cia p o m n ik a  P ap ieża  B e n e d y k ta  XV-go.

K a rd y n a ł  M in ś trange lo ,  k tó ry  p ie rw szy  o- 
t rz y m a l  k a p e lu sz  k a rd y n a l s k i  z rą k  P a p ie ż a  B e
n e d y k ta  XV, w ygłosił d łuższą  mowę, pośw ięco
n ą  za s łu g o m  tego P ap ieża .

N a s tę p n ie  P a p ie ż  P iu s  XI d o k o n a ł  p o św ię 
ce n ia  p o m n ik a ,  poczem  w ygłosił  k ró tk ie  p rz e 
m ów ienie .

PADŁ 300 LETNI STROP W  W ATYKANIE.
W  koszarach gw ardji  papieskiej zawaliły  się 

dwa piętra , ale szczęśliwym zhiegiein okoliczno
ści n ik t nie odniósł ran.

S k lep ien ia  g m a c h u ,  s to jącego  od 300 la t,  s t r a 
ciły juz  sw ą  w y trz y m a ło ść  i ru n ę ły .  K osza ry  te 
lm dow al pap ież  S y k s tu s  V.

S p ec ja ln a  k o m is ja  za ję ła  się zb ad an iem  s ta - '  
nu budow li  w a ty k a ń s k ic h  i p rz y s tą p i ła  do n a 
p ra w y  uszkodzonego  g m a c h u .

NOWY RZĄD RUM UŃSKI.
D w aj nasi sp rzy m ie rzeń cy  - F r a n c j a  i Ru- 

n m n ja .  p rzechodz iły  o s ta tn io  p rzes i len ie  r z ą 
dowe. Godzi się za tćm  omówić' now e rząd y :

Z c h w ilą  śm ierc i  k ró la  F e r d y n a n d a  rozgo
rz a ła  iv R u m u n j i  w a lk a  o w ‘adze m iędzy  p a r t ją  
l ib e ra ln ą  — n a  k tó re j  czele s ia ł  najpier-w Jan  
B ra t ja n u ,  a po jego śm iei c i -b ra t  jego Y in tila  
a n a ro d o w ą  p a r t j ą  ch łopską , k tó re j  n a js i ln ie j-  
sz in d y w id u a ln o śc i  je s t  poseł M aniu . W  dużej 
m ierze  b y ła  to  wra lk a  m ięd zy  c zy n n ik am i poli- 
(y iz n e m i  dav  nei, p rzed w o jen n e j  R u m u n j i  — a 
c z y n n ik a m i  | oKlyczneipi n o w o p rzy łączo n y ch  po 
w ojn ie  k ra jó w .  Chociaż bow iem  s t ro n n ic tw o  
ch łopsk ie  Uczy sporo  zw o lenn ików  w całem  p ań -  
s łw'ie, to je d n a k  po i s ta w ą  jego je s l  ś re d n ie  wh>- 
śc iań s tw o  r u m u ń s k i 0 S ied m io g ro d u :  w łośc iań -  
ś tw o  to -wcale nie jęśt ra d y k a ln e ,  p rzec iw n ie :  
racze j  zachow a wożę.

To też gabinet .Martiu heclzie oznaczał  w- ży
ciu p o l i tycznem  R u m u n j i  pewmą re a k c ję  p rz e 
ciw p rzew ad ze  B u k a re sz tu ,  i to na rzecz p ro w in -  
cyj. co z resz tą  zna laz ło  w y ra z  w  jego sk ładzie . 
Zasiada, w niin  7 m in is trów ' z S ied m io g ro d u  — 
prócz tego m in is t ro w ie ,  bez7 tok dla B uk o w in y ,  
B essa rab ji  i B a n a tu .  Z pośród  z a s ia d a ją cy  cii w 
im osobis tośc i p ie rw sze  m ie jsce  z a j m u j ą  b e z w a 

ru n k o w o  p re m je r  M aniu , k tó ry  prow7ad ząc  o s t r ą  
opozycję przeciw' p o p rz e d n ie m u  g a b in e tó w ! u- 
n iia l wreszcie  u t r z y m a ć  idaeejrea n im  m a s y  w  r a  
m aco  lega lne j ,  w alk i .  P ię k n ą  k a r tę  polityczną" 
ryia za sobą prezes  ministróyy z czasu  k o n g re su  
wei sa.lskiecro; wybitną. Młą jes t  rówmież m in is te r  
f inansów  Popoviei.  T eke  m in i s t r a  s p ra w  z a g ra 
nicznych. objął prof. M ironęscu . lecz m a  ą  po 
węyhorach objąć w^diitnyyjiolityk T i tu lc scu  — 
d o tychczas  poseł w ImndynijpHSj

J a k ie  Z ad an ia  czeka'ją n ow y  g a b in e t?  R u m u 
n ia  u g in a  się d o tąd  pod  s k u tk a m i  w ojny . P rze-  
żywą; ciężki k ry zy s  gospodareży . I s tn ie je  d łu g o 
trw ała  z.atayg o w y n ag ro d zen ie  optantów ' w ę
gle sk lch  K o le ’e w y m a g a ją  o g ro m n y ch  inw7esty- 
cyj. hv wróofc do s ta n u  przędwmjennego. N a  za
ła tw ien ie  czeka s p r a w a  s tab i lizać, i w alu ty .

MAJĄ JUŻ DOŚĆ KOMUNIZMU.
W edle  don ies ień  z Moskw7y, w7 p a r t j i  k o m u 

n is ty czn e j  w S ow ie tach  z a z n a c z j i  sic o s ta tn io  
s i ln y  roz łam .

Sowiecki m in is te r  s k a rb u  F ru n ik in  ogłosił 
w  całej p ra s ie ,  w ychodzącej  n a  te re n ie  Rosji  
list, w k tó ry m  w7'zywa d o ’ z a n ie c h a n ia  po li tyk i  

^•spodarczejL ' o p a r te j  na  zagŚdaeh m a r k s ’’zm u  
i len in izm u . ja k o  prow adz.ącej p a ń s tw o  do zg u 
by, a d o m a g a  się p rze jśc ia  do po lityk i,  opa r te j  
na in ic ja ty w ie  p ry w a tn e j  i l iberalf/.m ie gospo
darczym . a w ięc do k a p i ta l iz  nu .

W IĘZIEN IA  SOW IECKIE NIE POMIESZCZĄ
PRZESTĘPCÓW  TRZEBA W IESZAĆ.
Z M oskw yydonoszą , żo ze w zg lędu  n a  m aso- 

w y - c h a r a k te r  a k tó w  te ro ry s ty czn y ch  p rzec iw ko  
u rz ę d n ik o m  i dz ia łaczom  k o m u n is ty c z n y m , ge
n e ra ln y  p io k u r a to r  Un.ii S o w ie tów  Krylenko, 
prze-dstawi p re z y d ju m  W nika  projekt, z m ia n y  
k o d ek su  k a rn eg o .  K ry len k o  tw ierdzi, że w ięzie
ni ąV sow ieckie  są p rzep e łn io n e  i że liczba w ięź 
niów p o l i tycznych  p rzekbaćza  180 tys. K ry lenko  
tw ie rd z i  że izolacja p r z e s t ę p ó w  w  w ięz ien iach  
jest bezcelow ą i ż ą d a  z m ia n y  k o d ek su  s to su jąc  
w iszerszyeh niż  do ty ch czas  rozupiarach  k a rę  
śtóierc.i, oraz  w7p ra w a d z e n ie  do k o d e k su  z a sad y  
k o lek ty w n e j  odpow iedz ia lnośc i  grp.in w ie jsk ich ,  
na k tó ry ch  te re n ie  p o p e łn io n e  akt.y te ro ru .

NIE WOLNO DRUKOWAĆ PISM  RELIGIJ
NYCH W  ROSJI.

C e n tra ln y  komji,gii sow iekie j p a r t  i k o m u n is 
tycznej zab ron ił  d r u k a r n io m  p a ń s tw o w y m  przyj 
mów an ia  o b s ta lu n k ó w  na w y k o n a n ie  j a k ic h 
ko lw iek  d ruków 7 o treśc i re l ig i jne j  bez  różn icy  
w y zn an ia .  R ozporządzen ie  to jest w7y n ik ie m  tej 
okoliczności,  iż w' ro k u  b ieżącym  p i s m a  re l ig i j 
ne  w Rosji sow ieckiej o s iągnę ły  w ie lk ich  n a k ł a 
dów |>o k i lk a d z ie s ią t  ty s ięcy  egzemplarzy.?^:'

ZAW SZE CI SAMI.
M ubiegły  p ią te k  d. 23 z. m. grze lec ia ły  do 

Pozna,nia  3 sa m o lo ty  p asaże rsk ie  ty p u  F o k k e r  
V II  za k u p io n e  n  Holand.ji p rzez Min. K o m u n i
kacji.
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S am o lo ty  pi zeszybow ały  przez N iem cy  bez 
lą i lo w an ia  ze speć ją łn em  zezw olen iem  rz ą d u  nie  
m-ięCkiego, u z ^ sk a n e fp  p rzed  k i lk u  ty g o d n ia m i  
p rzez  Min. K o m u n ik a c j i  w W a rsz a w ie  za p o ś re 
dn ic tw em  p o se ls tw a  polskiego w Berlinie.

S am o lo ty  .minęły B erlin  o .g o d z in ie  13.10. co 
s tw ie rdz iła  po lic ja  lo tn icza, p a t ro lu ją c a  lią lo
tn i s k u  w Tem pelhofie .  W  półto re j  godziny  póź
nie j polskie. F o k k e ry  p rze lec ia ły  n ad  M iędzyrze
c e m .  gdzie liiezorjęTitowaay' l a n d r a t  w ziął je 

e sk ad rę  w ojskow ą — w ra c a ją c ą  do P o lsk i  
z g łęb i N iem iec. L a n d ra t  z a a la rm o w a ł  Berlin , 
k tó ry  b io rąc  r a p o r t  l a ń d r a t a  dosłow nie , n a ty c h 
m iast,1 w7 nocie^ \verba lne j założył pro tesfeu  t a m 
tejszego p rz e d s ta w ic ie la  Po lsk i,  ż ąda tąc  ka teg o 
r y c z n i^  w y ja śn ień .

Iłząd n iem ieck i ,  nie czeka jąc  na w y ja śn ien ie  
sn raw y , za  p o ś re d n ic tw e m  b iu ra  W olffa  rozpo 
w szechn ił  obu rza jące  don ies ien ie  o n a ru sze -  
niu te ry to r iu m  n iem ieck iego  przez p o ls k ą  e sk a 
drę  s am o lo to w ą  .przyczem siięńjalnie  p o d k re ś lo 
no, iż bez n a jm n ie jsz y c h  W ąL liw o ś&j by ły  to  s a 
m olo ty  woiskowre. N a  ro z k a z  rz ą d u ,  p r a s a  n ie
m ieck a  zaa la rm o w ała .  op in ię  pub liczną ,  k o n sT o -  
u ' ą r  p ra w ie  „ 'cąuis b, lii ze s trony  P o lsk i .

J a k  w idać , N iem cy  an i  n a  jotę n ie  zm ien iły  
m etod, s to so w an y ch  jeszcze w7 rJ 1911. k ie  v to 
sann  b iu ro  W olffa w p rzed ed n iu  m ob il izac ji  roz 
p o w szechn ia ło  fałszow7a n e  > don ies ien ie  o p o ja 
w ien iu  sie e s k a d ry  f r a n c u s k ic h  sam olo tow  woj- 
Gcówych n a d  N o ry m b erg ą .

PO  KORONACJI MIKADA.
Z okazji  k o ro n a c j i  now ego cesarza  w7 J a p o 

nii odjaył sję W' Tokio  o lbrzym i b an k ie t ,  w k tó 
rym  w77ieło u d z ia ł  p rzesz ło  1000 osób. C h a r a k 
te r  b a n k ie tu  u t r z y m a n y  był w7 s ty lu  s ta ro - ja p o ń  
s k in i j jP a rn y  z a ry s to k ra c j i  t a ń c z y ły  s ta ro - ja p o ń  
.-.kie ta ń c e  p rzy  d źw ięk ach  s ta re j  ja n o ń s k ie '  m u 
zyki. M ikado  w7ygłosil p rzem ów ien ie ,  w k tó rem  
nrzyw7ita ł  obecnych  n a  b a n k iec ie  d y p lom atów , 
s k ła d a ją c  życzenia i p ozd row ien ia  c lla’ w ładców  
i naczo ln ików  pańs tw 7 obcych. K ażd y  z u c z e s tn i 
k ó w  b a n k ie tu  o trzy m ał  w u p o m in k u  s r e b rn ą  
gałązkę .

KALENDARZ TYGODNIOWY
GRUDZIEŃ.

9. N iedziela . Leokad ji .
10. P on ied z ia łek .  N. M. B. L orek
11. W to rek .  D am azego.
' l^ T ś ro d a .  A le k sa n d ra .
13*1 Czw7a r te k .  Lucji i Otylji.
L .  P ią te k .  N ikazego.
15. Sobota. F o r tu n a ta .

ŚMIERĆ ZA ZNISZCZENIE LASKI. W  O pa
ro, pow. d rohobyck iego  ójdbyło się w esele  W  cza 
s.ie zabaw7y rzuc ił  się z n o ż e m  w  rę k u  d ru ż b a  
w ese ln y  Iw a n  B a rh ry j  n a  F il ipa-  T u r b a k a  i jed 
n y m  ciosem położył go t ru p e m .  W odleyzeznaĄ  
a re sz to w an eg o  B a r h r y j a  -cios p rzezn aczo n y  był 
n ie7 dla zabitego, lecz dla J a ro s ła w a  K o n ik a ^ je -  
dnakow'oż z pow7odu p a n u ją c e g o  w7 izbie p ó łm ro 
ku, ugodzony  został p ie rw szy .^M otyw em  zbrodni 
by ła  nienńwdść do K onika , k tó ry  przed  tygod
niem  o d eb ra ł  B a c h ry jo w i la lk ę  i zniszi zył ją.

TRAGICZNY ZGON TRZECH ROBOTNIKÓW  
W  STUDNI. W  d n iu  20 u l*  ra; w7 kolonii  Krzfe o- 
nów w7 powiecie  lu b e lsk im  do p u s te j  s tu d n i ,  n a 
leżącej do Jakółrn :M azurka , spuśc ił  się ko le jno  
celem n a p r a w ie n ia  jej C.ioczek Pav .e ł,  n a s tę p n ie  
M łynek  Pa.w7eł i Z a w iś la k  Józef.

Wszyscy trzej zatruci zostali gazami i ponie
śli śmierć.

Ze -studni w ydoby to  ju ż  t r z y  t ru p y .  W in y  o- 
sób trzec ich  n ie  stw ierdzono .

I DZENDZEL CHCE POJEDYNKU. H en ry k  
Dzendzcl, b. se,li|’e ta rz  g e n e ra ln y  . .P ias ta" ,  d o t 
k n ię ty  k ry ty k ą  swego postęp o w an ia  przez  p. R a 
ta ja  posła ł  uxu św iadków .

P  Dzendzel jesi k o m e n d a n te m  t zw. „zielo-, 
n y cb  koszu l" ,  t. j. Z w iązku  M ło d z :eżv W ie 'isk :ej, 
pozosta iące j  daw7nie j pod w7p ły w em  po li tycznym  
„ P ia s ta " .

Niedawmo odbył się zjazd wdadz na, n acze l
nych , mą k tó r y m  p. D zendzel n a d a l  zosta ł  w y 
b r a n y  k o m e n d a n ie m ,  a le  p rezesem  rą d y  n a d 
zorczej w y b ra n o  pos. P o lak iew icza .

POBIERA NA-TWTEKSZ \  P E N S JE  W  POL
SCE. N aiłep ie j  p ła tn y m  u r z ę d n ik ie m  w Polsce  
jest n lo w ą tp l iw #  p. Gliick, k tó ry  z a ra b ia  około 
70.090 zł. m iesięczn ie . Obecnie dr. O b u  k od s tę 
p n ie  sw7e . s k r o m n ie "  płatnęt^sfa.now7isko  p. Pei- 
te row i.  do tychczasw m m n dyrek to row 7i k o n c e rn u  
„R o b n r" .  P rz e c ię tn y  ro b o tn ik  z a ra b ia ją c y  ciężko 
150 7.1. m iesięczn ie ,  m u s ia łb y  p ra c o w a ć  n iem al  
39 la t  n a  tę  sum ko , k tó r ą  p. d y re k to r  o trz y m u je  
ii a m iesiąc .

POLICJANT ZASTRZELONY PRZEZ B A N 
DYTÓW. W  lesie pod L ach o w icam i,  koło  Żywwa, 
n a p a d ło  t rzech  u zb ro jo n y ch  w7- rew7o hvery  b a n 
d y tów  na p rze jeżd ża jący ch  kupców7 i ograb ili  
ich z gotówki.

To n a p a d z ie  u rz ą d z i l i  sobie ban d y c i  l ibację  
w k a rc z m ie  laębownekiej. Z aw ia d o m io n y  o tern 
pełnią-cjf w7 pobliżu  s łużbę  p o s te ru n k w y  P. P., 
u rządz ił  n a tyc lam ias t  p rzy  pom ocy m ie jscow ych 
chłopów7 oblaw7ę, o b sad za jąc  k a rczm ę , w7 k tó re j  
rozgościli  się ban d y c i ,  sarn zaś w kroczy ł  do w7nę- 
trza  w  to w a rz y s tw ie  pew nego  nauczyc ie la .  Z a 
n im  .jednak zdołał p rze s tąp ić  p ró g  r e s ta u ra c j i ,  
raus.ie da li  doń dw7a s trza ły ,  k tó re  go położył" 
t r u p e m  na m ie jscu . T o w arzy szący  m u  n au czy  
ciel o t rz y m a ł  p o s t rz a ł  w b rzuch .

B andyci  zbiegli. Z aczadzona  ob ław a  Jim da la  
do tychczas  ża d n y c h  rezu l ta tó w .
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l U e K  p r z y  r o b o c i e .

Kięj jesienna, na święcie  
Znów  n a s ta ła  n a m  słota 
Rozpoczęła  się w  |$ jm ie  
D aw na ' P u tk a  robota .

Zato, ze m u  nąj w ła sn o ść  
Dzwonów z wieżyc nie dali 
Grozi ci on, że ksiedzeńn 
P le b a n i je  rozw ali .

Kie.j zaś onej robocie 
Z so c jah im i podoła., 
rI’o się w eźm ie  z kolei 
Do b a ń  tego k o ś c i o ł a ' , t

A kiej jeszcze się z C liorzni 
W ójt  s i ln ie jszym  poczuje.
To w a m  ch łopy  i Boga 
ł su m ie n ie  skasu je .

I u czym  z tej Po lsk i  
K a to lick ie j  r a j  tak i ,
O ja k o w y m  m arzy li  
Z m o s k a la m i  p ru sak i .

,Za prowoKację policzełi.
P odczas  w to rkow ego  posiedzenia , k o m is j i  b u 

dżetow ej doszło do s ta rc ia  m iędzy posłem  dr. 
P o la k ie w ic z e m  - je d y n k a ,  a  p o s łem  C b ru c k im ,  
u k ra iń c e n i  do p o w ażnych  zajśę — co zakoin  ży
ło się v /po liczkow aniG in  przez p o s ła  P o la k ie 
w icza u k ra iń s k ie g o  posła  C hruck iego .

Poseł dr. P o lak iew icz  po u d e rz e n iu  dwiijjrrazy 
w tw a rz  ]). C.hruckiego u d a ł  się n a ty c h m ia s t  do 
m a r s z a łk a  s e jm u  i zam e ld o w a ł  o zajściu.

J a k  się d o w ia d u je m y  w  sp raw ie  wyżej w y 
m ien ionego  za jśc ia  m a  się odbyć Sąd M a rsz a ł 
kowski.

W ojciech N ow ak, ur .  18% r. w  Z d z ia ra rh ,  p o 
w ia t  D ąb ro w a  u n ie w a ż n ia  zg u b io n ą  k s iążeczkę  
w o jskow ą w y d a n ą  przez P. K. U. T arnów .

\Vojewodą krakowskim  
mianowany p, Kwaśniewski.

„M onito r  P o ls k i '1 z dn. 1. X II. zam ieszcza  p o 
s ta n o w ie n ie  p .U preźydenta  R zplite j  z d n i a '28 l i 
s to p a d a  for. o z a m ia n o w a n iu  w ojew ody  t a r n o 
polsk iego  ilr. M ik o ła ja  K w aśn iew sk ieg o  w ojew o
dą  k ra k o w s k im .

Fundusz prasowy.
P. W ła d y s ła w  J a n ik o w sk i  W ysow a—Zdrój 

s k ła d a  10 zł. z okazji 10 - lec ia  N iepodleg łośc i 
Polski.

P. Józef K a rp i lu z  M szana  D olna  sk ła d a  2 zl.
P. A n n a  W oźniaków  na K rośc ienko  n D u n a j 

cem s k ła d a  2 zł.
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J E D Y N I E

P O D  ^KAŻDYM ‘ WZGLĘDEM

lUiEDUŚGtGŃIOMA
T F P 7 A “ z a k ł a d y p r z e m . i h a n d l o w e

fs * Kraków, Czarnowiejska 7 2 -/4

W
1\2 LO SU  
j h k o  P i e ETIJ ^
war tośc i

D O M  M U Z Y C Z N Y
I G N A C Y C Y P R E S
K R A K Ó  W,  S Z  E W S  K A  1S /L K .

J
w ysy łaf m andoliny włoskie 
po 26—30 zł., koncertow e 
ozdobne 35—46 zł., skrzyp
ce szkolne ze smyczkiem

23 zł., koncert. 30, 40 i 50 zl., 
k larnety  8 klap 38 zł., 10 
klap 45., 12 klap. 50 zł., 
g itary  koncertow e 40—45 zł. 
iso rne ty  120 zł., H arm onje 

2 reg istry  29 zł., W iedeńskie 1 rzędow e 38 zl., dwu 
rzędow e 55 zł., Nikl. „G re Roskopf" p a ten t z łańcusz 
13 zł., nikł. płaski zegarek  słynnej m arki „ r-nigma “ 
22 zł., budzik 14 zl., brzytwy „Solingen" po 6, 8 i 10 
zl., maszynki do włosów 9— 12 zl., djam enty do szklą 
po 7, 9 i 12 zł. Cennik ilustrow any zegarków  i instru 

m entów  darm o i opłatnie.

PAŃSTWOWEJ
LOTERJI DOBlOUtilim
ciągnienie której odbędzie  
się 21 — XII 1928 rok. 
Dołączym y każdemu wypisu
jącemu od nas na święto  
materjały na dwa ubrania

lie try  Ilori-Sztruks
na dobre codzienne #11 
ubranie za złotych h J
Metry B o sto n  - H am -  
ga rn  na lepsze m ęs
kie lub kośtjum  dam 

ski.

1)

2)

Towary wysyłamy pocztą za 
zaliczką po otrzymaniu listow

nego zamówienia.
Adres: Skład fabryczny

M. BRYL w Łodzi
Przesyłka na koszt kupującego. I

m

TYSIĄCE LISTÓW D Z IĘ K C Z Y N N Y C H  
O T R Z Y M U J E  C O D Z IE N N IE

Pierwsza Lwowska Konkurencyjna T k a ln ia  Włościańska

Lw6w, „ W Ł O K N O P O L  ul. Wybranowsuiego 2. 
Tkalnia „\V16knopul” wymienia len, konopie oraz pakuiy

na gotow e wyroby włókiennicze, jak płótno, cajg, barchany, sukna, chustki, rę zniki i t. p na najkorzystniejszych 
w arunkach, — Bliższe objaśnienia oraz próbki wysyłamy natychm iast po otrzym aniu żądania

Przyjmujemy agentów .
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Ozy chcesz się uwolnić nieszkodliwą drogą oa
ARTRETYZMU,
REUMATYZMU, ISCHIASU I BÓLU KRZYZA ?

Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprzestrzenionem cier
pieniem, które nie oszczędza ani biednych, ani bogatych i znajduje 
ofiary zarówno w chacie jak i w pałacu. Formy, w jakich się to 
cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne i często bywa, że cho
roba zupełnie inaczej określona, okazuje się później niczem innem jak

REUMATYZMEM.
Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem "opuchnięcia 
członków, zniekształcenia rąk i nóg, drganie, kłucie, darcie w róż

nych częściach ciała, czasem nawet osłabienie wzroku jest skutkiem reumatyzmu i ar- 
tretyzmu. Równie różnorodne jak forma tego cierpienia są środki lecznicze, różne mik
stury, maści, lekarstwa i. t. p. które się przeciw tej chorobie stosuje. Większa część 
tych środków nie jest wogóle wstanie wyleczyć, może przyn eść chwilową ulgę 

T o  co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem źród ano-leczniczym.

iSluryjuż wielu cierpiącym 
dopomógł.

Nasza kuracja jest znakomka i działa szybko nawet 
w wypadkach-

Choroby chronicznej 
zastarzałej.

Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, posta
nowiliśmy sobie każdemu, kto do nas napisze posłać 
pouczającą broszurkę o kuracji źródlano-leczniezej.

ZUPEŁNIE DARMO
Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, niech napisze, nie zwlekając, dziś jeszcze

. A U G U S T  M A R Z K E ,
BERLN -  W1LMERSD0RF, Bruchsalerstrasse 5,

O ddziA  34.

J
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Ważna wiadomość dla cierr-i ących!
Wszelkie jak  na jbardz ie j  uporczyw e bóle reu m aty czn e ,  gościec, kurcz 
m ięśniowy, porażenie, łam anie w krzyżach , ból gtowy ból zębów  i inne 

podobne przypadłości usuw a w zupełności stawny i p raw dziw y

I c h t i o m e n U l
do nacierania

J e d n a  próba w y s ta rczy ,  aby  się przekonać, że p raw dziw y Ieh tiom ento l je s t  najlepszym  
środkiem, tego  rodzaju. — Główna fab ry k a  praw dziw ego Ic h t io m e n to lu :

Laboratorium apteki SZYMONA EDELMANA w Samborze Nr 25/2.
W y s y ła  się poczty  za poprzedniem  przys łan iem  należy tośc i  albo za za liczką :

5 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za 13 zł. — 10 flakonów z opłaconą 
pocztą i opakowaniem za 24 zł. — 25 flakonów z opłaconą pocztą i pakowaniem 51 zł

Aparata Kościelne 
Szaty Liturgiczne 

Sztandary i Chorągwie
a d a m a s z k i ,  br okaty  w  wi ei k i m w y b o r z e

najtaniej nabyć m ożna^w firmie

Fr. LiOpaczyńsrii i SKu
w Krakowie ul. Bracka 2. 

(N ajstarsza pracownia dla sztuki K oście lnej).

Stylowe wyroby Kościelne w srebrze 
i bronzie na składzie

Przeczytaj! Napisz!
O T R Z Y M A S Z  B E Z P Ł A T N I E !
wielki ilustrowany cennik zawierający wiele nie
zbędnych przedmiotów w każdym domu, jak to :  
radjo (aparaty i sprzęt), gramofony, paterony, pły
ty, maszyny do pisania, rowery, platery, zegarki, 
bizuterję i t. p., które sprzedajemy na obszarze 
całej Rzeczypospolitej drogą korespodencyjną na 

warunkach niezwykle dogodnych.
Dom towarowy i*f, OitOŃ Wń/szawa, Zielna 11.
T elefon  121— 66. T elefon  121— 66.

<§> <$> <$> <$> <$><§> <$><$><♦><$> <$<$> ̂><$> <$><$> <$><§> <§> <$><$> <$> <$> <$> <$>$> •§> Q> <$> <$> <$> <§><$> <$>■

UwaOPi Zima się gbliża! Uwjp!
A przecież każdy się musi ciepło ubrać, napiszcie więc po 
cały komplet towarów tylko za 12 zł.
a m ianow icie 1 duży sw eter  m ęski w  kolorach bronzow y, 
szary i granat., 6 par ciep łych  skarpetek , 3 chusteczki 
b atystow e do nosa, 1 ręcznik w aflow y lub 1 chustkę  
turecką w  najm odniejszych d esen iach  i 1 krawat jed 
w abny. W szystko to ty,ko za 12 zł. W ysyła  się  za za
liczką p ocztow ą po otrzym aniu listow n ego  zam ów ienia. 
( claci się  przy odbiorze. B ez ryzyka, jeżeli się  tow ar  
nie sp idoba, przyjmę g c  zpow rotem  i p ien iądze zw ró
cę , K oszta  przesyłki zł. 2. p łaci odbiorca. Z am ów ie

nia ad resow ać :

W yrób swetrów  
11. S Z Y F F E R ,  ł.Ó D Ź Brzezińska 5.
P. S. Wysyłam także pojedynczo jak i dla 
odsprzedawców wszelkiego rodzaju swetrów, 
pońcżóch, rękawiczek, bieliznę trykotową, bia
łą flanelową i barchanową po cenach rekla

mowych.
Cenniki bezpłatnie. Cenniki bezpłatnie.

W ład ysław  Salom on uniew ażnia , zubiouu 
książeczkę  w o jskow ą, p. p. a r ty le r j i  ••górskiej, 
M n  j - P rzem yśl  w ydartą  p rzez  P. K .‘U. lNow.t 

rSąez.

T adeusz B ednarz u r .  1902 r. u n ie w a ż n ia  s k r a 
dz ioną  m u k s iążeczkę  w o jsk o w ą  i k a r l ę  m o b il i 
zacy jną , w y s ta w io n ą  przez P. K. U. T arnów .

W ydaw ca: „S pó łka  w ydaw nicza  „Lud K ato lick i" .  R ed ak to r  odpowiedzialny: M ichał Sabatow .cz . 
c z c io n k am i drukarn i Gronusia i Orłowskiego Kraków, ul, S to larska 1. 6. tel 1018.


